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Kulisy sprawy sudeckiej
P aryż w sierpniu. 

Kanclerz H itlei poham ował ostatn io  sw e  
zapgdy wobec C zechosłowacji —  przynajm niej 
chwilowo. N ie należy jednak z  tego  powodu od
dawać się przedw czesnem u optym izm ow i, gdyż  
zarówno cele polityczne jak  i m etody działania  
Hitlera nie upoważniają nas bynajm niej do ra
dości.

Jeśli idzie o cele polityczne polityk i niem iec
k iej, to są one jasne, jeśli zaś chodzi o je j m e
tody, to w dziedzinie polityki zagranicznej N ie 
m iec obserw ujem y sta le  i przy każdej okazji 
ow ą specyficzną dw oistość, rzek libyśm y: dwu- 
łożyskow ość działania. S ystem  hitlerow ski je st  
n iesłychan ie czułym  i eksplozyw nym  stopem  
rew olucyjnych idei narodowo - socja listycznych , 
plus duch prusactw a, in teresy  ciężkiego przem y
słu, oraz am bicje arm ii.

RZESZĄ NIEM IEC K Ą  RZĄDZ & 
REW OLUCJA I REA K C JA .

Oby dwie te grupy, okazuje się to przy bliższym  
badaniu polityki H itlera, m ają zupełnie rozbieżne 
cele polityczne; szczególnie jaskraw o uw ydatn ia
ją  się  one w spraw ie Czechosłowacji. Partia jako, 
przedstaw icielka ideologii narcdow o-socjalistycz- 
nej, dom aga się dalszego w ykonyw ania progra
m u zaw artego w „M ein Kampf" H itlera tj. przy
łączenia 2.75 m iliona N iem ców  sudeckich do 
R zeszy. Przypom inam , że punkt p ierw szy w spo
m nianego program u p artyjnego  opiew a:

„D om agam y się  połączenia w szystk ich  
N iem ców  w Europie w  jednym  państw ie  

w ielko-niem ieckim “.
T radycyjne siły  reakcji, reprezentujące do

tąd m ocarstw ow ość wielko-pruską, dom agają się  
rozwiązania „im perialistycznego" to je s t  wcia 
gnięcia  całej C zechosłowacji w m ocarstw ow y i 
gospodarczy zasięg  Berlina.

Ta różnica celów politycznych w spom nia
nych grup pouada fundam entalne znaczenie dla 
dalszego rozw oju polityki zagranicznej Trzeciej 
R zeszy i wprowadza autom atycznie rozdźwięk  
pom iędzy teorią, a praktyką niem ieckiej po lity 
ki zagranicznej. R ozw iązanie „program owe" pro
blem u N iem ców  nie je s t  w sw ej istocie  rozw ią
zaniem  im perialistycznym ; dopiero w swoich  
skutkach oznaczałoby ono rozsadzenie i pom niej
szenie szeregu  państw  graniczących z N iem ca
m i t. j. C zechosłowacji, P olski, Szw ajcarii, 
W łoch, F rancji, B elgii, Danii, W ęgier i Jugo
sław ii.

R ozw iązanie „im perialistyczne" opiera się  
w sw ej istocie  na przesłance bezgranicz
nej hegem onii n iem ieckiej w Europie.
H itler, który w istocie  je s t  tylko postacią  

przejściow ą i law irującą pom iędzy rew olucją a 
reakcją, nie opowiedział się  dotąd stanow czo, ani 
w głębi sw ej duszy, ani publicznie za jednym  
z tych dwu rozwiązań problem u, lecz działa od 
wypadku do wypadku zależnie od okoliczności. 
W rzeczyw istości w ygląda to w ten  sposób, że

w teorii rezerw uje on sobie obydw ie m o
żliw ości, w praktyce zaś stara  się  zaw sze  
odnaleźć dla sw ych  planów  m iejsce naj
słabszego oporu i g d y  nadchodzi sprzy
jająca dlań chw ila zaskakuje i uderza.
A by postaw ić prognozę, jaką będzie dalsza  

polityka H itlera wobec Czechosłow acji, n ie na
leży  zapom inać o fakcie, że i w sam ym  łonie 
partii H enleina znajdują się  przedstaw iciele  
obydwu zm agających  się  z sobą tendencji. —

(Korespondencja „Głosu Narodu“)
Jedni z dołów partii, dom agają się  całkow itego  
oddzielenia od Pragi i „anszlusu" do R zeszy; po 
drugiej zaś stronie znajdują się  t. zw . „um iar
kowani", którzy będąc w yznaw cam i im periali
styczn ego kierunku w ielko-niem ieckiego, dom a
g a ją  się  krzeseł m in isterialnych  w Pradze, 
gdzie —  jak im  się  w ydaje —  m ogliby grać na 
pierw szych skrzypcach, podczas, gdy na w y p a 
dek ..anszlusu" m usieliby zadowolnić się  w  naj
lepszym  razie trzeciorzędnym i m iejscam i. Do tej 
grupy, należy w iększość k ierow nictw a i góry  
p artyjn ej, a  p izede w szystk im  członkowie „Ka- 
m eradschaftsbundu".

Jak w ykazały wypadki pom iędzy 20 a 27 m a
ja  b. r. „anszlus" 2.75 m iliona N iem ców  na pół
nocnym  i południowym  zachodzie państw a Cze
chosłow ackiego m ógłby być m ożliw ym  jedynie  
po zw ycięsk iej w ojnie N iem iec, w ojnie —  już  
nie z C zechosłowacją lecz z F rancją i A nglią.

Po zorientow aniu się „co w traw ie piszczy", 
H itler dał posłuch ostrzeżeniom  kół woj skowych 
i onowiedział się przeciw radykałom  partyjnym . 
Koła w ojskow e podkreśliły kanclerzowi, złą sy 
tuację w ojskow ą Niem iec,, i n ieprzygotow anie  
do w ojny na dwa fronty! N a  skutek  tej presji,

H ITLER  N A K A Z A Ł  PA R T II H E N L E IN A  
ZMIENIĆ K IE R U N E K  POLITYCZNY, 

LECZ UTRZYMAĆ A G R ESY W N Ą  TAKTYKĘ  
W ALKI,

żeby od rządu praskiego w ym usić jak najw ięcej 
u stęp stw . Jednocześnie sam  H itler ubrał się  
w togę m entora i skrzydła anioła pokoju i po
lecił sw em u M. S. Z. rozpoczęcie potężnej „ofen
sy w y  pokojowej" na teren ie A nglii, a ostatn io  
i F rancji, której natych m iast zaw tórow ały zgod
nym  refrenem  i inne stolice.

Czy nagła zm iana celów wobec Pragi, jaką  
nakazał H itler po niepowodzeniu z m iesiąca m a
ja  doprowadzi do uspokojenia sy tu acji w Euro
pie i komu to w yjdzie na kórzyść?

Odpowied': na pierw sze pytanie zależy od 
czeskiej polityk i w ew nętrznej, jak i od polityki 
zagranicznej A nglii. Jest bowiem  fak tem  nie  
ulegającym  w ątpliw ości, że naw et w czechosło
w ackim  życiu politycznym  istn ieją ' pewne ko
ła, które nie patrzyłyby nieprzychylnym  okiem  
na rozwiązanie problem u sudeckiego w duchu  
pew nego „wpływu" gospodarczego Berlina, a  na
w et istn ie ją  tam  pew ne grupy, które odnoszą  
się  do rozwiązania spraw y N iem ców  sudeckich  
d o  lin ii „anszlusu" i d efin ityw n ego ich w ydzie
lenia i odłączenia z czeskiego organizm u pań
stw ow ego.

Czy i w  jakim  stopniu tego  rodzaju w e
w nętrzna ew olucja dojdzie do skutku —  ew olu
cja. k tóra w  każdym  razie nie m ogłaby się zrea
lizow ać bez ciężkich rozgryw ek w ew nętrznych, 
zależy przede w szystk im  od stanow iska A nglii. 
W ostatn ich  tygodniach

w szystk ie  pozory zdaw ały się  przem awiać 
za tym , że Londyn życzy sobie „pokoju za 
wszelką cenę" i prze do podobnego roz
w iązania spraw y, zw łaszcza pc pierw 
szych  negocjacjach  wysłannika H itlera— 
kapitana W iedem anna, z Chamberlainem  

i lordem  H alifaxem .
Czy A nglia, a  przynaj mniej grupy polityczne  

i gospodarcze n iezm iernie w pływ ow e, życzą so 
bie w łączenia C zechosłowacji w polityczny i g o 
spodarczy zasięg  Berlina, szczególnie, po w izy
cie królew skiej i po rozm owach lorda H alifaxa  
w Paryżu? Min. Bonnetow i udało się przekonać 
lorda H alifaxa , że

POZW OLENIE HITLEROW I N A  
W ŁĄCZENIE PR A G I W JEGO ORBITĘ -  

W PŁYW ÓW , OZNACZAŁOBY PA N O W A N IE  
H ITLER A  N A D  CAŁĄ EU R O PĄ  ŚRODKOWĄ,

otw arcie m u drogi na wschód i dalszy jego  
„D rang nach Osten", aż po Morze Czarne! —  
Bonnet przekonał sw ego angielsk iego kolegę, że 
w chw ili, w której zm iana kursu w ew nętrznego  
w Pradze otw orzyłaby H itlerow i całą Czechosło
w ację, Francja utraciłaby nie tylko silny filar  
sw ego europejskiego gm achu przym ierzy, ale 
rów nocześnie Polska, W ęgry i R um unia, całko
w icie okrążone przez N iem cy, sta łyb y  się w krót
ce ofiaram i niem ieckiego im perializm u, a w ów 
czas rola F rancji i A nglii w Europie środko ivej 
i w schodniej byłaby skończona.

B onnet słuszn ie w ykazał, że tak ie „rozw.ą- 
zanie" spraw y sudeckiej byłoby nawet gorsze  
i w skutkach  sw ych dla pokoju groźniejsze, jak  
naw et „anszlus" Sudetów  z R zeszą, gdyż logicz
ną konsekw encją takiego rozwiązania, byłoby  
otw arcie H itlerow i drogi do starych  im periali
stycznych  celów polityk i niem ieckiej, a pierw szą  
ofiar? tego „Drangu" stałaby się Polska.

Rozm ow y paryskie lorda H alifaxa, w płynę
ły na zm ianę jego  poprzedniej idei rozw iązania  
spraw y sudeckiej, uzgodnionej w zasadzie, 
w przede dniu w izyty  parysk iej, z kap. W iede- 
m annem . Tym  sobie tłum aczyć należv ostatn ią  
aktyw ność A nglii w spraw ie sudeckiej.

S . O.

p a w n u
2.000 j e ń c ó w  -  9 0 0  z a b i i y c h

Salam anka, 8. VIII. PA T ). Główna kw atera  w ojsk gen. F ranco  kom unikuje, że po ataku  na pozy
cje nieprzyjacielskie na  odcinkach Fayon i N eąu in jnza  zajęto Delos Autos. W ojska rządowe zo
sta ły  odepchnięte ku rzece. W zięto do niewoli przeszło dwa tysiące jeńców. W ojska rządowe,_ wyco
fu jąc  się, pozostaw iły na  polu bitwy przeszło 900 zabitych, w te j Hczbie dowódcę brygady i licznych 
oficerów. O ddziały wojsk gen. F ranco  zdobyły kilka tysięcy karabinów , 56 karabinów  maszynowych 
oraz wielką ilość innego m ateria łu  w ojennego, porzuconego przez szybko w ycofujące się w ojska rz ą 
dowe.

* * *
Salam anka, 8. V III. (P A T ) Według wiadomości, 

jakie nadeszły do głównej kwatery wojsk gen. 
Franco, cała p rzestrzeń  nad  Ebro, pomiędzy Ne- 
ąu inenza i Fayon, je s t już  oczyszczona z n ieprzy
jac iela . 42 dyw izja w ojsk rządowych, k tóra  zajmo ■

wała ten  odcinek, je s t całkowicie zniszczona. Żoł
nierze, należący do niej, którzy ocaleli od kul, do
s ta li się do niew oli lub  utonęli w czasie odwrotu. 
Liczba jeńców  przewyższa tysiąc.

— o o .o -—
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Słabe widoki kompromisu na Dalekim Wschodzie

Tokio, 8. V III. (P A T ). A gencja Dom ei donosi: sow ieckie eskadry pow ietrzne w poniedzia
łek rano w ykazyw ały słabą działalność, ograniczając się  do lotów  dem onstracyjnych . Ale  
w krótce po godzinie 15 (czas lokalny) 20 sam olotów  sow ieckich ponownie przeleciało ponad 
granicą koreańską i zbombardowało Keiko na południowym  brzegu rzeki Tum en, w m iejscu  
położonym  o 30 km . od ujścia. Szkody, w yrządzone przez bomby sow ieckie, są  m inim alne.

W edług in form acji z m iejscow ości nadgranicznych, w ojska sow ieckie cofnęły się o 400 m. 
z pozycyj naprzeciwko w zgórza C zangkufeng.

W poniedziałek rano pom iędzy godz. 7 a 11 w ojska sow ieckie w sile  jednego batalionu, pod 
osłoną arty lerii, k ilkarotnie atakow ały pozycje japońskie na wzgórzu Czangkufeng. zostały  
jednakże odparte. Tylko 200 m. dzieliło w ojska japońskie i sow ieckie na w yniosłości Czangku
feng. A le około godz. 13 w ojska sow ieckie cofnęły  się  o 400 m. Czołgi sow ieckie, podzielone 
na cztery grupy ustaw iły  się naprzeciwko pozycyj japońskich. W edług otrzym anych wiado
m ości, dowódca 20 rosyjsk ich  czołgów i ich załogi zostali rozstrzelan i za dezercję, kiedy usi
łowań zająć w ygodniejsze pozycje, nie czekając na rozkaz w yższej w ładzy.

Propozycje pokojowe Sowiet* w  i Japonii
Druga rozm ow a Litw inow a z  Szigemitsu

Moskwa, 8. VIII. (P A T ). A gencja Tass donosi, 
że dnia 7 b. m. am basador japońsk i w Moskwie, 
Szigem itsu, odwiedził ponownie L itw inow a, który 
przypom niał złożoną przed kilku dniam i przez am 
basadora  propozycję zan iechania  działań  w ojen
nych, jednakow oż n aza ju trz  po te j propozycji a ta 
ki jap o ń tk ie  na  te ry to rium  sowieckie — w edług 
Litw inow a —  pow tórzyły się, Na uwagę tę  am ba
sador zaznaczył, źe w ojska japońskie za jm u ją  je 
dynie stanow isko obronne i m ają  za zadanie obro
nę te ry to rium  m andżurskiego, na co Litw inow od
parł, że n ik t n ie atakow ał i n ie m iał zam iaru  a ta 
kować tery to rium  japońskiego.

W dalszym przeDiegu rozmowy Szigem itsu 0- 
świadczył, że celem jego wizyty je s t pow tórzenie 
propozycji o zan iechaniu  w rogich działań  w ojsk 
obu stron , które pow inny pozostać n a  tych stan o 
w iskach, n a  jakich  zastan ie  je  układ, po czym bę
dzie można p rzystąp ić  do pow ołania kom isji, zło
żonej z p rzedstaw icieli Związku Sowieckiego i 
M andżukuo, przy udziale Japończyków  d la  okre
ślen ia  granicy.

Litw inow  odpowiedział na to, że położenie na 
m iejscu może się zm ienić i że obie strony s ta rać

Tokio, 8. V III. (P A T ). W ojska japońskie w p ro
w incji A nhuej i H upej pow strzym ane zostały 
w m arszu przez powódź wywołana zerw aniem  tam 
n a  lewym brzegu rzeki N iebieskiej ( Ja n g tse ) .

Jez io ra  Ken (n a  południe od H uanm ej), Lung- 
kuan (na południe od Susung) i Wu jzan (n a  po
łudnie od K uansi) w ezbrały wodami spływ ającym i 
z rzeki N iebieskiej, za tap ia jąc  obszar 3000 km kw. 
Około pół m iliona ludności dotknięte je s t powo-

Jerozolima, 8. VIII. (PAT). K onny  patrol w  si
le 3. policjantów został ostrzelany w  pobliżu  m. 
lladera. Jeden z policjantów zestal zabity, drugi  
zaś ranny. W  A k k o  zastrzelono dziś pewnego  
Araba. Arab — korespondent jerozolimski dzien
nika kairskiego „Al Kattan". został aresztowany 
i skazany n a  1 rok więzienia. Przyczyny areszto
wania nie są ustalone. W  czasie rewizji w jego 
m ieszkaniu znaleziono podobno wiele obciązają- 
c.vch dokum entów.

K om unika t  oficjalny donosi, że w sobotę nieo
czekiwanie  przyby ł  sam olotem  do Palestyny S e 
kretarz s tanu do spraw kolonii M alcolm  Macclo- 
nald, który po odbyciu konferencji z  wysokim 
komisarzem Palestyny Mae Michaoiem, odleciał
z poYcroiem do Anglii.* * *

Minister Macdonald w Czasie pobytu w Jero
zolimie złożył oświadczenie iż celem jego wizy-

się będą zająć w chw ili zawiei a r ia  układu stano- 
w iska jak  n a jbardz ie j korzystne.

Żadne porozum ienie n ie je s t możliwe — 
mówił Litw inow — jeżeli choć jedna 
jednostka japońska pozostanie na  te ry to 

rium  sowieckim.
Jeżeli s tro n a  japońska zagw aran tu je  do określo
nego m om entu zan iechanie  ataków  na  te ry to rium  
sowieckie i ognia z tery torium  m andżurskiego, to 
strona sowiecka udzieli takich  sam ych gw arancyj 
w stosunku  do te ry to rium  m andżurskiego.

Szigem itsu obstaw ał przy swej propozycji 
zan iechania  w rogich działań  na podstaw ie 
s ta tu s  quo, jak ie  istn ieć będzie w określo

nym momencie, 
a następn ie  zaproponow ał w ycofanie wojsk przez 
obie strony  na

określona odległość
i posłużenie się d la  redem arkacji g ran icy  układem  
z C hunczung oraz innym i dokum entam i, jakie mo
głyby się znaleźć w rozporządzeniu M andżukuo czy 
Japonii.

Straszne skutki bombardowania 
Kantonb

Kanton, 8. VIII. (P A T ). 9 sam olotów jap o ń 
skich rzuciło około 3 bomb w pobliżu gmachów 
rządowych. Około 30 osób u traciło  życic. Je s t w ie
lu  rannych.

Rzucanie min do rzeki
Tokio, 8. VIII. (P A T ). Chińczycy rzucają w iel

ką ilość pływ ających m in powyżej W usuh ns rzece 
Y angtse, cc grozi niebezpieczeństw em  okrętom 
państw  trzecich  w pobliżu K iukiang.

ty w Palestynie było bezpośrednie zerknięcie się 
z wysokim komisarzem oraz z gen. Hailingiem by 
dokonać wyczerpującej w ym iany  informacji 
„My, jak i wielu innych — oświadczył M acdonald  
zainteresowani jesteśmy w tym, aby dołożyć 
wszelk ich  starań dla przywrócenia poko ju  w  Pa
lestynie j i a  zasadzie sprawiedliwości dla obu na
rodów, których siedziba tam  się znajduje. Te sta
rania będą naszym  ciągłym zadaniem  10 p rzy 
sz łości

W  uzupełn ien iu  kom un ika tu  m inis ters tw o 
kolonii wyjaśnia, Śe w izyta  m in is tra  w  Palesty
nie. m c  oz iĄ & o byna jm n ie j  żadnej zm ia n y  poli
ty k i  bry ty jsk ie j  w  Palestynie,. M inister odbył po
dróż bez asysty. W iadom ość o podróży m inistra  
nie ogłaszano \J czasie jego nobyiu w Palestynie
aby uniknąć eweiTiualnyeh demonstracji.

 O Q O  -
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Po dłuższej dyskusji Litw inow sprecyzował pro
pozycję sowiecką w sposób n astępu jący : działania 
w ojenne zostaną przerw ane z chwilą, gdy obie 
s trony  przyjm ą zobowiązanie

nieprzekraczania określonej lin ii i n iestrze-
lan ia  poza tę  lin ię  oraz w ycofania swych 

wojsk,
o ile w momencie układu będą się one znajdow ały 
poza tą  lin ią . Za linię taką  uznana będzie granica, 
w skazana n a  mapie, dołączonej do układu z Chun
czung. W ten  sposób przyw róci się s ta tu s  quo, 
istn ie jące  przed 29 lipca. Po przyw róceniu spokoju 
na g ran icy  kom isja dw ustronna, złożona z dwóch 
przedstaw icieli Związku Sowieckiego oraz po je d 
nym przedstaw icielu  Japon ii i M andżurii, uda się 
n a  gran icę  i p rzystąp i do redem arkacji granicy 
usta lonej w układzie z Chunczung i w protokółach 
oraz maDach doń dołączonych.

A m basador przyrzekł zastanow ić się nad przed
miotem rozmowy i powrócić do te j spraw y. N a
stępnie Litw inow poruszył jeszcze spraw ę incyden
tu w rejon ie Grodekowo, dodając, że rząd sowiec
ki zmuszony będzie w  przyszłości do podjęcia 
ostrzejszych zarządzeń.

E M k s  telegraficzna
LONDYN — W ciągu ostatnich trzech tygodni 

wydarzyło się w Angl! 61 wypadków Heine Medina, 
z tej liczby 9 śmiertelnych. Trzy wypadki śmierci 
zanotowano w jednej tylko miejscowości Farnham.

LONDYN — Wskutek ziej widzialności nastąpiła 
katastrofa lotnicza w pobliżu Bury St. Edmunds 
w hr. Suffolk przy lądowaniu nastąpił wybuch. — 
5 osób poniosło śmierć.

RZYM — Na zaproszenie niemieckiego frontu 
prac?, przeszło tysiąc robotników wioikioh wyje 
ohało z Cenni i I  neony

SOFIA — Król Borys udał się w podróż do 
Włoch, gdzie od kilki tygodni bawi królowa. Król 
Borys prawdopodobnie po krótkim pobycie we Wio 
szech odwiedzi Londyn 1 Paryż,

LONDYN —■ Web sc złych warunków atmosfe
rycznych. manewry lotnicze zostały zakończone o 
godz. 14,15. W czasie manewrów wydarzył się dzi; 
drugi wypadek pod Blacmore w hrabstwie Essex 
uległ katastrofie samolot bembowy. Jeden lotnik 
poniósł śmierć-

PARYŻ — Dziennik „Petit Journal" potwierdza, 
że min- spraw zagranicznych Bonnet, który w dniu 
$ b. m. ma się udać z wizytą oficjalną do Ankary, 
w drodze powrotnej do Paryża uda się do Aten, by 
jednocześnie złożyć wizytę w Grecji. Wizyta min. 
Bonueta w Atenach ma podkreślić zainteresowania 
Francji dla rozwoju sytuacji politycznej na Baika 
nach.

  000-----

Zjazd inżynierów Służby Wodno- 
kdimmlkacyinej w Krakowie

Kraków, 8. VIII. W Krakowie odbył się w po
niedziałek III Zjazd Inżynierów Służby Wodno- 
Komunikacyjnej. W przeddzień zjazdu inżyniero
wie zrobili przegląd prac wodnych w Oświęcimiu, 
węzła Przem szy i górnej Wisły, budującego się 
kanału  węglowego między Spytkowicami a Skaw i
ną, robót regulacyjnych  na W iśle między Czerni- 
cnowem a Krakowem i robót w Ludwinowie.

Na zjazd przybyło 68 inżynierów wodnych. — 
Obrady zjazdu toczyły się w sali Krakowskiego 
Tow arzystw a Technicznego. Wygłoszono kilka re 
feratów, zw iązanych z zagadnieniem  kom unikacji 
wodnej.

Giełda warszawska
W arszawa, 8. VIll .  (Teł.). Giełda dewizowa. 

Holandia 289.53, Berlin sprzedaż 21.3.07, kupno 
212.01, Bruksela 89.85. Gdańsk 100.00. Londyn 
259.40, Mediolan sprzedaż 28.03, kupno 28.89, No
wy Jork  5.30 7/8, Paryż .14.57, Praga 1S.34. Sztok
holm 133.60, Zurych 121.50, m arka  niemiecka 
srebrna  sprzedaż 99.00, kupno 96.00, 3 proc. po
życzka prem iow a inwestycyjna pierwszej em i
sji 82.65, dolarów ka 42.40, 4 proc. pożyczka kon
solidacyjna 67.25, 4 i pól proc. w ew nętrzna pań
stwowa 67.25 4 i pól w ew nętrzna  pań s iu  owa
67.25. 5 proc. konw ersy jna  69.88.

A k c j e ; Bank Polski 127.00. Bank Zachodni
40.25. ( lukier 39.50. Węgiel 30 25, i>ila#ni 96.00, 
Modrzcjów 17.75, Osirow iec 70.75. Starachowice 
42.50, Żyrardów  61.50.

Chińczycy p n s l r / y m i  marsz japończyków
przez zrywanie tam  na Jangtse

dzią.
 O Q O -

Zmiany po lityk i ang. w Palestynie Jednak nie będzie

Nieoczekiwana wizyta ang. min. kolonii
w  Palestynie
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Napad komunistów aeskidi
na Mflerowców w Czechosłowacji

Berlin, 8. vTII. (P A T ). Niemieckie biuro in* 
forimacyjne donosi z P rag i, że podczas kom uni
stycznej dem onstracji w Saaz (Zatec) doszło do 
poważnych zajść. Już w początku m anifestacji 
kom uniści w z n o l i  prow okacyjne i obrażające 
niemieckiego k: „ierza okrzyki, ale niem iecka 
ludność sudecka nie dała się sprowokować. — 
W drodze pow rotnej z m anifestac ji kom uniści n a 
padli Niemców, bijąc ich butelkam i od piwa itd. 
Policja u siłu jąc  roznedzić tłum , używała pałek 
gumowych. T rzej Niemcy sudeccy zostali ciężko 
ranni, a w ielu innych odniosło lżejsze obrażenia, 
trzech rannych przewieziono do szpitala.

ZAJŚCIE WEDŁUG O PIN II PRAGI.
P raga , 8. VIII. (P A T ). Urzędowo kom unikują, 

iż 7 bm. w Zatec (Saaz) odbywało się. święto g in r  
nastj^czne robotników niem ieckich. Po zakończe
niu  m an ifestacji, kiedy uczestnicy je j podążali 
w kierunku dworca, na placu centralnym  zebrał 
się tłum , który wznosił obrażające okrzyki. Wy
w iązała się bójka. Chociaż policja in terw eniow ała 
niezwłocznie, wiele osób odniosło rany. Policja

W iedeń, 8. VIII. (PA T ) Głośna przed kilku ty 
godniam i sp raw a okrzyku w iedeńskich sokołów 
czeskich w Pradze

„niech żyje czeski W iedeń“, 
k tóra  odbiła się głośnym  echem w oficjalnych ko
lach narodow o-socjalistycznych, s ta ła  się obecnie 
przedm iotem  polem iki ze strony  oficjalnego „W ie
ner Yoelkisclier B eobachter“. P rzystąp ił on pod 
hasłem  konieczności bliższego zapoznania się z ży
ciem czeskim w W iedniu do om ówienia te j sp ra 
wy w szeregu artykułów . Gazeta stw ierdza dzisiaj, 
że w przeciw ieństw ie do trak tow an ia  Niemców su 
deckich przez Czechów, m niejszość czeska w Wied-

czerwoną
Rzym, 8. VIII. (P A T ). V irginio Gayda, om aw ia

jąc na lam ach „Voce dT ta lia" przebieg działań 
w ojennych w H iszpanii, pisze, że posiłki, jakie 
w osta tn ich  czasach otrzym ali czerwoni,

sk ładają  się w w ielkiej m ierze 
z Francuzów ,

co je s t dowodem, że z F ran c ji nadal idzie syste
m atyczna kon trabanda w ojenna do H iszpanii. Ce
lem za ta rc ia  śladów, cen tra la  kon trabandy m ate-

byla zmuszona rozproszyć tłum , który zebrał się 
w wielkiej ilości na placu. — Przed hotelem 
„Schw arze H enne“ wybuchła ponowna bójka, w
czasie której został lekko ran n y  niejaki Riegel. 
Trzech policjantów  odniosło również lekkie rany. 
Porządek przywrócono. Dochodzenie w toku.

Ułatwienia dla Uryt. obserwatorów
Berlin, 8. VIII. (PA T ). Z P rag i donoszą, że 

czeskie urzędy centralne rozesłały do urzędów 
podwładnych instrukcje , dotyczące udzielania in- 
form acyj obserw atorom  brytyjskiem u m ajorow i 
Sutton-B rattow i i konsulowi H endersonow i. In 
s tru k c ja  poleca udzielać obserw atorom  wszelkich 
w yjaśnień z najw iększą gotowością naw et poza 
służbą, a to w tym  celu, by byli oni s ta le  o tam 
tejszych stosunkach im órm ow ani z punk tu  w i
dzenia in teresów  państwowych. Gdyby wyższe 
in teresy  nie pozwalały na udzielenie w yczerpują
cej odpowiedzi, należy powołać się na przepisy 
służbowe i o wypadku niezwłocznie donieść do 
Prag i.

n iu  posiada zupełną swobodę. Dziennik p rzedsta 
w ia obszernie h isto rię  ekspansji czeskiej w W ie
dniu powojennym, k tórą zapoczątkow ał w r. 1922, 
czechosłowacki m in ister Zahradnik , ośw iadczając 
z okazji przem ów ienia swojego w ra tu szu  w iedeń
skim , że należy forsow ać kolonizację czeską w A u
s tr i i  celem stw orzenia kory tarza słow iańskiego z 
P ra g i do T riestu .

Gazeta zam ieszcza rów nież w yjątk i ze szkol
nych książek czeskich w W iedniu, w których je s t 
pow iedziane: „ je s t n as  tu ta j pół m iliona, to  znaczy 
jeden  Czech na  4 wiedeńczyków, za la t  50 damy 
W iedniowi naszą czeską k u ltu rę" .

Hiszpanię
ria łu  wojennego, w ysyłanego do H iszpanii, zosta
ła  obecnie p rzeniesiona na Bałtyk, skąd tra n sp o r
ty  kierow ane są do N orm andii, a stam tąd  różnymi 
etapam i idą do H iszpanii. O sta tn ia  akcja w ojen
na  nad rzeką Ebro ujaw niła, że we F ra n c ji is tn ie 
je  now a o rganizacja, dostarczająca  H iszpanii o fi
cerów, którzy są  pom ocnikam i dowódców h iszpań
skich. Oficerowie ci posiadają  ch a rak te r  dorad
ców technicznych i noszą ub ran ia  cywilne.

 OQO------

Przedwyborcze zabiegi posła 
Padiofczsfica

W arszawa, 8. VIII. ( le le f .) .  Poseł Antoni Pa- 
cholczyk, dyrektor Związku" Pracowników Samo
rządowych przedstaw ił p. w icem inistrow i spr. we
w nętrznych rozm aite postu laty  pracowników samo
rządowych Domagał się od w niesienia na sesji je 
siennej ustaw y regu lu jącej stosunki służbowe p ra 
cowników sam orządowych, praw a egzekucji zale
głych pensyj i em erytur, awansów, zniesienia egza
minów praktycznych dla tych kandydatów, którzy 
ukończyli kursy  In sty tu tu  Komunalnego lub Wol
nej W szechnicy, sta tu tów  em erytalnych i t. d. — 
P. w icem inister odpowiedział, że rozpatrzenie tych 
spraw  nastąp i dopiero po urlopach.

Nie u lega wątpliwości, że in terw encja  p. Pa- 
cholczyka m iała ch arak te r przedwyborczy. — 
Wszyscy, którzy w ybierają się na  w ieś po m an
daty  w sam orządach a nie m ają oparcia u w ybor
ców, będą zabiegali o względy wójtów, sołtysów 
a w szczególności p isarzy  gm innych.

Milionowe majatki bez dziedziców
Warszawa, 8. VIII. (Tel.). Sądy na  Polesiu 

i w ileńszczyźnie ogłosiły spis m ajątków  i n ie ru 
chomości. do k tórych  n ik t nie zgłosił p retensji 
m im o k ilkaro tnych  w ezw ań. M ajątków  tak ich  na 
terenie om aw ianych  w ojew ództw  jest 469. W a r
tość ich w ynosi  około 2h.000.000 zi

Na linii lotniczej: W arszaw a-Palestyna 
frekwencja wzrasta

Warszawa, 8. VIII. (Tel.). W  zw iązku z  za
m ieszkam i w  P alestyn ie  zw iększyła się o prze
szło 50 proc. frekw encja  na. lin ii lotniczej W a r
szaw a—Palestyna. Ilość pasażerów  udających  się 
do P alestyny  jest tak  znaczna, że m iejsca w  sa
m olotach zam aw iane są n a  tydzień z góry. Zw ięk 
szyła się rów nież znacznie ilość korespodencji do 
Palestyny . P rzy  każdorazow ym  przelocie sam olo
ty zab iera ją  od 60 do 70 kg. poczty. W ysłannicy  
działu  film ow ego PA T  nakręcili reportaż  film o
w y z Tel A w iw  i innych in iast Palestyny.

PO W ST A N IE  NOW E LICEUM  GOSPODARCZE 
W  GOŁOTCZYNIE.

W arszawa, 8. VIII. (Tel.). M in isterstw o O św ia
ty  u tw orzy  z now ym  rokiem  szkolnym  p aństw o
we liceum  gospodarcze w iejskie w Golotczynie.

R O Z PR A W A  SĄDOW A PR Z E C IW  KIEPURZJJ 
BEZ K IEPU R Y .

W arszaw a , 8. VIII.  (Tel.). W  p ią tek  12 s ie rp 
n ia  m a się odbyć rozp raw a przeciw ko K iepurze 
o obrazę s tan u  adw okackiego. Dotychczas do są
du  grodzkiego nie w płynęło ze strony  K iepury  
żadne pism o. P rzypuszczaln ie  śp iew ak nie p rzy 
będzie do W arszaw y n a  rozpraw ę sądow ą, gdyż 
m a  być za g ran icą  zw iązany k o n trak tam i a rty 
stycznym i.

PIELGRZYM KA NIEM IECKICH KATOLIKÓW  
W  KRA K O W IE.

K raków , 8. VIII. W  poniedziałek rano  p rzy je 
chała do K rakow a pielgrzym ka katolików  n ie 
m ieckich z K atow ic i okolicy. P ie lg rzym ka zw ie
dziła k a ted rę  na W aw elu  i kościoły k rakow sk i0 
Na czele p ie lg rzym k i  kroczył chłopiec, ubrany  
w  strój kardynalski.  Po po łudn iu  pielgrzym ka 
odjechała do K alw arii.

Żydom  wiedeńskim nie wolno 
korzystać z  parków

W iedeń, 8. VIII. (P A T ). D yrekcja policji w ie
deńskiej zabroniła żydom z korzystan ia  z ławek 
na  ringach  w iedeńskich. Równocześnie zam knięto 
żydom dostęp do całego szeregu m ałych ogródków 
dzielnicowych. D otychczas mogli żydzi korzystać 
jeszcze z niektórych ławek na ringach  oraz po
m niejszych skwerów. W skutek nowego zarządze
n ia  żydzi n ie  będą mogli p raw ie w całym W iedniu 
przechodzić przez park i lub spoczywać n a  ław kach 
ulicznych.

ŻYDZI MASOWO EM IGRUJĄ Z B. AUSTRII.
W iedeń, 8. VIII. (P A T ). S tatystyka urzędowa 

wykazuje, że dotychczas wpłynęło do w iedeńskie
go urzędu paszportow ego -10 tysięcy podań żydów 

o udzielenie zezwolenia na  wyjazd. Z tego zała
tw iono dotychczas 30 tysięcy.

Amerykański kidnapper w  Europie 
Środkowej

P raga , 8. VIII. (PAT)._,-,Prager M ittag“ donosi, 
że policja praska otrzym ała od policji w iedeńskiej 
zawiadom ienie o tym, że w E uropie śrookowej prze
bywa od 2 la t k idnapper am erykański P a tr ick  Os- 
b rian , podejrzany o w spółudział w porw aniu  syna 
pułk. L indbergha. O sbrian  w yjechał z W iednia i 

I znajdu je  się bądź w Jugosław ii, bądź na W ęgrzech, 
| a najpraw dopodobniej w Czechosłowacji.

Wizyta franc. kontrtorpedowców w Gdyni
Gdynia, 8. VIII. (P A T ). Dziś o godz. 8 rano 

przybyły do Gdyni pod dowództwem kom endanta 
m orskiej szkoły w B rest, kom andora Bornouin, 
trzy  kont rtorpedowce fran cu sk ie : „ Jag u a r" , „Cha- 
calss" i „L eopard", m ając na  pokładzie uczniów 
szkoły m orskiej.

Na spotkanie kontrtorpedow ców  francusk ich  
w yjechali na  holow niku „Lew" łącznikow i ofice
rowie kom plem entacyjni oraz a ttache  m orski 
F ran c ji, G ruilłot.

W chodząc do portu , zespół fran cu sk i oddał sa
lu t 21 strzałów , na co odpowiedział O. R. P. „B ał
tyk". N astępnie  zespół francusk i oddał sa lu t p ro 
porczykowi dowódcy floty, a O. R. P. „B ałtyk" od-

Obywatel szwajcarski
na w ielk ie straty

W arszaw a, 8. VIII. (T elef.). .Władze ochrony 
skarbowej w W arszaw ie i na Śląsku zakończyły 
śledztwo przeciwko inż. Jakubow i Sąuederow i, 
obywatelowi szw ajcarskiem u, zam ieszkałem u o- 
ątatnio w K atow icach, a oskarżonem u o n ielegal
ne przekazyw anie pieniędzy z Polski za granicę. 
Śledztwo wykazało, że S ąueder w ysłał do Szw aj
carii około 1.000.000 zł, z czego znaczną część 
przekazał bez zezwoleń K om isji Dewizowej. P rze
stępstw a S ąuedera naraz iły  skarb  na  znaczne 
s tra ty . Stw ierdzono również, że Sąueder jako 
obywatel szw ajcarski posiadał samochód z n u 
merem  niem ieckim  i że praw o jazdy  otrzym ał od 
jednego z wyższych urzędników  III. Rzeszy za 
pew ne usługi. Sąueder razem  z drugim  żydem

dał rów nież 11 strzałów .
O godzinie 9-ej okręty francusk ie  stanęły  w ba

senie Prezydenta, na brzegach którego zgrom adzi
ła  się licznie publiczność, w ita jąc  gości fra n c u 
skich.

W godzinach przedpołudniow ych dowódca ze
społu francuskiego  złożył w izytę dowódcy flo ty  na 
Oksywiu, kom isarzow i rządu  m iasta  Gdyni, kon
sulowi francuskiem u w Gdyni, po czym nastąp iły  
rewizyty.

Część gości iran cu sk ich  przybędzie do W arsza
wy i złoży w ieniec na Grobie N ieznanego Żołnie
rza.

— ooo—

naraził skarb polski
Futterw eisem , zam ieszkałym  rów nież w K atow i
cach otrzym ał koncesję na  budowę domu kolejo
wego przy ul. Dworcowej. Budowę już  rozpoczęto.
K ierownictwo je j nada) spoczywa w ich rękach. 
A kta śledztw a prow adzonego przez w ładze ochro
ny skąrbow ej przekazano dziś rano p rokura to ro 
wi Sądu Okr. w K atow icach, k tóry  pociągnie 
Sąuedera  do odpowiedzialności.

PRZEBIEG POGODY W DNIU 9 B. M.
Pogoda słoneczna i ciepła o zachm urzeniu nie

wielkim w ciągu dniu. W południow o-zachodniej 
części k ra ju  skłonność do burz. Słabe w iatry  po
łudniowo-wschodnie.

Cgedtosłowtfkie apetyty na Wiedeń

Francja nadal wspomaga
n ̂  vA-



Str. 4 „GŁOS NARODU" z dnia 9 sierpn ia  1938 r. N r 217

Kurs wiedzy o Polsce
d la  k s ięży  po lsk ich  z  z ag ran icy

Zagadnienie duszpasterstw a polskiego za g ra 
nicą to jedno z w ażniejszych w zakresie u trzym a
nia  ducha narodowego w śród Polonii zagran icz
nej. D oceniając powyższe, Światowy Związek P o
laków z Zagranicy od szeregu ła t o rganizu je  kursy  
wiedzy o Polsce dla księży naszych, p rzebyw ają
cych za g ran icą i dla polskich s ió str zakonnych 
w S tanach  Zjednoczonych.

Wzorem roku ubiegłego i w roku bieżącym 
przybyło do Polski trzydziestu  kilku księży św ie
ckich i zakonnych z zagran icy : F ran c ji, Czecho
słowacji, a nade wszystko ze Stanów Zjednoczo
nych, stanow iących trzy  czw arte ogólnej ilości 
uczestników. Obecnie odbyw ają oni wycieczkę po 
Polsce, aby zapoznać się z je j pięknem  i dziejam i. 
Zwiedzili oni Kraków, k tóry  zrobił na nich impo
nujące w rażenie, stam tąd  udali się do Zakopane
go i v/ P ieniny, później do Częstochowy, Pozna 
nia, Gniezna, by na kilka tygodni przybyć do Po- 
tulic, gdzie w Sem inarium  odbędzie się dla nich

kurs wiedzy o Polsce pod kierownictw iem  ks. re 
k tora  Ignacego Posadzego, a po w ysłuchaniu k u r
su udadzą się na drugą część wycieczki — do 
W arszaw y i nad morze.

Podkreślić należy niezwykle serdeczny stosu
nek c.ałego społeczeństw a do księży polskich z za
granicy, co niezm iernie u ła tw ia pracę Światowego 
Związku.

N astró j w śród uczestników doskonały. T w ier
dzą oni, że dopiero zwiedziwszy Polskę, zrozum ie
li całkowicie je j ku ltu rę  i poznali je j piękno. N ie
zwykle serdeczne było spotkanie się w „K adrów 
ce" — Ośrodku W ychowawczym Światowego Zwią
zku Polaków z Zagranicy w Groniku pod Zakopa
nem — polskiej młodzieży świeckiej i duchow nej 
z zagranicy. W ielkie też w rażenie na księżach w y
w arł Ośrodek w Groniku zarówno ze względu na 
jego im ponujący wygląd, jak  i na całokształt tam 
tejszej pracy i duch, jak i ożywia przebyw ających 
tam  młodych Polaków g  zagranicy.

Obserwatorium meteorologiczno-astr.
n a  P op ie -Iw an ie

Wiadomości z kraju
Biskupi słowaccy przybędą 

do Częstochowy
Z pielgrzym ką słowacką, k tóra  w dniu 16 s ie r

pnia b. r. wyruszy do Częstochowy celem złożenia 
hołdu N. M aryji P. w Je j sank tuarium  na Jasnej 
Górze, przybędą także biskup spiski ks. Jan  Voj- 
taszszak i su frag an  koszycki ks. biskup Józef 
Czarsky z wielu innym i dostojnikam i Kościoła 
w Słowacji, (KAP)

Artykuł gen. W ł. Sikorskiego transmito
w any przez radiostacje franc. i londyńskie

Szereg dzienników z „Journal des Debats" na 
czele podał dosłownie praw ie przekład artykułu  
gen. Sikorskiego „O znaczeniu i sile arm ii f ra n c u 
skiej w Europie w spółczesnej". A rtykuł ten, który 
częściowo zam ieściliśm y w „Głosie N arodu", wy
wołał głębokie wrażenie, a w szystkie paryskie r a 
diostacje przetranm itow ały  go w całości, o p a tru 
jąc  obszernymi kom entarzam i. A rtykuł gen. Si
korskiego był także transm itow any  przez w szyst
kie stacje  państw ow e w Londynie. M. in. speaker 
państw ow ej rad iostac ji PTT oświadczył, że a rty 
kuł gen. Sikorskiego je s t  pięknym dowodem h a r
monii uczuć, łączących arm ie obu sprzym ierzo
nych krajów . A rtykuł byłego prem iera  polskiego 
i m in is tra  wojny z roku 1925 je s t cytowany przez 
Fracuzów  z radością.

Rożnow ie największa zapora wodna 
w Europie

Budowana obecnie w ielka zapora w Rożnowie 
na D unajcu, należeć będzie do najw iększych tego 
rodzaju  konstrukcji w E uropie. Pierw szeństw o n a 
leży do gigantycznej zapory w M areges (F ra n 
c ja ). Zapora ta  wznosi się do wysokości 75 m po
wyżej poziomu rzeki Dordegue, a 90 m od fu n d a
mentów oraz m ierzy 247 m szerokości u podstawy. 
Dzięki zaporze w M areges pow stał wielki zbiornik 
•15 milionów m etrów  sześć, wody, a ilość energii 
elektrycznej, jaką  w ten sposób można w ciągu 
roku wyprodukować, sięga 300 milionów kwh

W ojew . Matuszewski odchodzi
W najbliższym  czasie ma nastąp ić  zm iana na 

stanow isku wojewody poznańskiego. Na m iejsce 
płk. dypl. A rtu ra  Maruszew skiego ma być podobno 
desygnowany b. am basador dr Tadeusz Jackowski, 
ostatn io  min. pełnomocny w Belgii i Luksem bur
gu. P. min. Jackow ski posiada m ajątek  Wron czyn  
k. Pobiedzisk pod Poznaniem .

Wierne konie
Niezwykły wypadek w ydarzył się w Sulejowie. 

Przed bram ą tam tejszych w ap n iam i „W iktor" za
trzym ała się furm anka, zaprzężona w parę  koni. 
Okazało się, iż na wozie spoczywa tru p  woźnicy, 
głuchoniem ego m ieszkańca Rogowa pod Łodzią, 
Kapsińskiego. K apsiński tru d n ił się. sta le  przew o
żeniem w apna z Sulejow a do Łodzi. Z nieznanych 
powodów został on zastrzelony w drodze do Sule
jowa. Konie oprowadziły wóz z nieboszczykiem na 
przestrzen i kilkudziesięcu kilom etrów, przebyw a
jąc  po drodze ludne m iasto, jakim  je s t Piotrków, 
aż do bram y w apn iam i.

Lwów
WYROK W SPRAWIE NADUŻYĆ W WIĘZIE 

N1U ŚNIATYŃSKIM. W  sp ra w ie  b. dozorcy w ięzie
n ia  śn ia ty ń sk ieg o  W ła d y s ła w a  Tłuczka, jego żony 
Alarii i tow., sk a z a n y c h  przez sąd  s tan is ław o w sk i ,  
z a p ad ł  w y ro k  w  lw o w sk im  sądzie  A p e lacy jn ym . — 
Tłuczkowi s ąd  p odw yższy ł  k a rę  do 2 lat, jego żonie 
do 1 rok u .  A n to n i  K u row sk i ,  ‘s t r a ż n ik  w ięzien ia  
śn ia ty ń sk ie g o  sk a z a n y  poprzedn io  n a  0 m ieś.  w ię
zienia ,  zos ta ł  u n iew in n io n y .  N a to m ia s t  trzej o s k a r 
żeni: M ikoła j  Ł ozińsk i ,  J a n  B a n ły k  i H rycio  N ik ile-  
r u k  —  poprzed n io  u n ie w in n ie n i  — o trzy m a l i  po
3 mies. a resz tu .

ARESZTOWANIE FABRYKANTA FAŁSZYWYCH 
ŚWIADECTW SZKOLNYCH- M ichał Iłe iter ,  p o m o c 
n ik  k e ln e rsk i ,  z aw iad o m ił  w ład ze  policy jne , iż n ie 
ja k i  E u s ta c h y  O leksyn, rob o tn ik ,  z am ie sz k a ły  p rzy  
ul.  Bojowej, n a  Z nies ien iu ,  z a o f ia ro w a ł  się doręczyć 
m u  śud adec tw o  z ukończon e j  7-niej kl.  szko ły  p o w 
szechnej i p o b ra ł  od n iego  n a  poczet 20 zł, a  za 
podobne  św iadec tw o  w zią ł  od J a n a  Z ie m la k a  z >.a- 
w a r i i  k w o tę  50 zł. Gdy O leksyn n ie  do ręcza ł ś w ia 
d ec tw a  Reiteimwi, k tó r y  n a  te j fa łszyw ej p o d s t a 
wie z a m ie rza ł  s t a r a ć  się o zajęcie n a  kolei, — zło
żył donies ien ie  p rzec iw  O leksynow i. P rz e p ro w a d z o 
n a  w m ie szk an iu  O leksyn a  re w iz ja  w y k ry ła  m n ó 
stwo ro z m a i ty c h  p ap ie ró w  u rzędo w y ch ,  j a k  m e t r y k i  
chrz tu ,  ś lubu ,  św ia d e c tw a  szkolne. P a p ie ry  te w s k a 
zują ,  że O leksyn  p ro w a d z i ł  ten p rzes tępczy  p ro ceder  
n a  d u żą  skalę.

LEW POKALECZYŁ DOZORCĘ. O negdaj odbyło 
■się in a u g u r a c y jn e  p rz e d s ta w ie n ie  w  c y rk u  S tan iew -  
skicłi . P o d c z a s  gdy  pu b liczno ść  b a w i ła  się w eso ły
mi d o w c ip am i k low nów , za  k u l i s a m i  c y rk u  w  k l a t 
ce z lw a m i  ro z e g ra ła  się t r a g ic z n a  scena. Mianowj-J 
cie 27-letni dozo rca  lw ów  L u d w ik  S zum ow sk i ,  
w szedł do k l a t k i  z lw a m i  aby  sp raw d z ić ,  czy zw ie 
rz ę ta  są  n a leżyc ie  p rz y g o to w a n e  do w ystępu-  Nagłe 
z n ie w iad o m e j  p rzy czyn y  lew, k tó ry  zw ykle  z a c h o 
w y w a ł się spoko jn ie ,  skoczył n a  S zum ow sk iego

29 lipca otw arto  obserw atorium  meteorojogicz- 
no-astronom iczne na szczycie Popa-Iw ana (2026 
m etrów  n. p. m.) w Czarnohorze. P race nad budo
wą obserw atorium  w bardzo ciężkich w arunkach 
terenow ych i klim atycznych (sezon budowlany 
trw a  najw yżej od połowy czerwca do połowy w rze
śn ia) ciągnęły się praw ie trzy  lata.

Gmach obserw atorium  zaw iera w części głów
nej, dw upiętrow ej, pracow nie m eteorologiczne 
w raz z ta rasem  i wieżyczką do przyrządów oraz 
pokoje m ieszkalne. Obok sto jąca wieża astronom i
czna, rów nież o trzech Kondygnacjach, zaw iera 
nod ruchom ą kopulą najw iększy i na jp recyzy jn iej
szy w Polsce astro g raf, czyli zaspół lunety i ka
m ery fo tograficznej, w raz ze skom plikowaną apa
ra tu rą  elektryczną do jego obsługi. Poza tym 
z budynkiem  łączy się parterow e skrzydło, m iesz
czące kotłownię do ogrzew ania centralnego (przez 
okrągły rok), elektrow nię o znacznej mocy, oraz 
w arsztaty .

Od R edakcji: Od siebie dodamy, że chcieliby
śmy coś w ięcej wiedzieć o te j nowej a (ak po
trzebnej placów ce astronom icznej. Z komunikatów' 
,,P AT-a" dowiedzieliśm y się, ż e : „wieża astrono 
miczna... zaw iera pod ruchom ą kopułą najw iększy 
i najprecyzyjniejszy w Polsce a s tro g ra f" . W iado
mo, że a s tro g ra f  je s t to luneta fo tograficzna po
łączona z lunetą  w izualną (celow nikiem ), których 
używa się do sporządzania fo tograficznych a tla 
sów nieba, odkryw ania nowych planetoidów, 
gwiazd zm iennych i komet. Nie m ieliśm y dokład
nego spraw ozdania, jakiego rodzaju je s t luneta 
w izualna — re frak to r  czy re flek to r?

Największym  przedsięwzięciem  obecnej a s tro 
nomii w' dziedzinie fo tog rafii nieba, je s t p ro jek to
w ane wydaw nictw o tzw. „Fotograficznego atlasu

Z pow odu w ykrycia afery poborow ej i w y n aj
m u kalek na kom isję poborow ą o czym donosi
liśmy. przed paru  dniam i, prow adzone jest en er
giczne dochodzenie.

A iera u jaw n iona została dzięki spostrzegaw 
czości u rzędn ika  działu w ojskow ego K om isaria tu  
Rząclu, który wręczając* .dokum enty  Izydorow i 
S zulm anow i zw rócił uwag«fc* ze Szulnm n oczy 
m a zdrow e, w papierach  zaś uznany został przez 
kom isję lekarską  jako niezdolny do siużby w o j
skow ej, bow iem  m a w ypalone oko. W szczęte do
chodzenie doprow adziło  do -w ykryc ia  szajk i ma- 
clierów poborow ych, którzy u trzym yw ali kaleki 
i podstaw iali ich za zdrow ych mężczyzn na ko
m isję.

W  sklacl sza jk i  wchodziło  10 osób. Macherzy  
pobierali opłaty od sw ych  „ k lien tów “ od 200 zł. 
do ą.000 zł. W ynajęcie  kaleki kosztowało od, 600 
do 800 zł., z czego u ło m n y  o tr zym yw ał 200 zł.

W  toku dochodzenia ustalono, że m acherzy 
działali na teren ie  W arszaw y od dłuższego czasu. 
W  sobotę dop row adzeni zostali do w ładz śledczych 
a następnie poddan i p rzesłuchan iu  A ron Poznań 
ski, u r. w 1909 roku, zam. przy ul. N ow olipki 
n r  69, który został zw olniony przez kom isję le
k a rsk ą  z powodu w ady oka, b ra t jego zaś, Chaim, 
u r. w 1911 roku, przy ul. N ow olipki n r  39 ja 
ko głuchy. Ojciec ich, E m anuel P oznański jest

i chw ycił  go 1-lam i za d ło ń  p ra w e j  ręk i .  N a  k rz y k  
dozorcy zbiegli się jego koledzy  i s a m  p og rom ca  
zw ierzą t ,  k tó r e m u  w ko ńcu  u d a io  się u r a to w a ć  S z u 
m ow sk ieg o  od n iech y b n e j  śm ierc i .  W ez w a n o  k a r e t 
kę Pogo tow ia ,  k tó r a  odwiozła S zuutow śkiogo  do 
szp ita la .  S z u m o w sk i  lim p o s z a r p a n ą  d lou  i o d g ry 
zione cztery palce.

nieba". K ilkanaście obserw atoriów  na kuli ziem
skiej przyjęło w spółudział w te j olbrzym iej p ra 
cy. Do tego celu ma prow adzić w ypełnianie dwu 
głównych zadań: 1) m a być w ykonana na jp e łn ie j
sza m apa gwieździstego nieba, zaw ierająca wszy
stkie gwiazdy aż do 14-tej wielkości, 2) m ają  być 
wyznaczone dokładne położenia gwiazd i przygo
tow any katalog, obejm ujący w szystkie sta łe  gw ia
zdy do 11-tej wielkości. Aby zapewnić jednolitość 
pracy, w szystkie zdjęcia są wykonywane lu n e ta 
mi jednakow ej wielkości i jednakow ej konstrukcji. 
Czy Polska, m ając tak i apara t, p rzystąp iła  czy 
przystąp i do w spółpracy — o tym  nie s ły ch ać !

Wiemy z kom unikatów, że ten  nowy astro g ra f  
je s t najw iększym  w Polsce! A więc — jednak 
m niejszy od zagranicznych! Czyż nie szkoda bę
dzie czasu i pieniędzy na mozolne obserw acje i ba
dania, które mogą okazać się... już odkrytą Ame
ryką !!! ?

Jeśli było coś robić, to trzeba  było napraw dę 
tak  postąpić, aby się pochw alić nie tylko W ilka
mi czy O rkiszam i, lecz i znakomitym, chpęjąśliM 
równym zagranic} sprzętem  astronom icznym —

Może powie k toś: praw da, że zagran ica m a w ię
ksze lunety, ale przecież nas., znani już  astrono
mowie, chociaż rozporządzają skrom niejszym  
sprzętem  astronom icznym , w idnieją  jednak  w re 
jestrze  odkrywców czy łowców komet i asteroi- 
dów! P raw da! Podwójny podziw i uznanie należy 
się im za to! Za ich pilność i w ytrw ałość!

Możemy sobie t y lK O  wyobrazić, na jakim  po
ziomic sta łaby  w Polsce „Królowa N auk" (a s tro 
nom ia), gdybyśmy naszym astronom om  dostarczy
li takich instrum entów , na jakie zasłużyli, a na 
które — jak  dotąd — na próżno czekają!

K-S.

w łaścicielem  sklepu i składu z m an u fak tu rą  przy 
ul. Gęsiej n r  7, p ochodd  z Utjry K alw arii i zna
ny jest w śród m achorów  poborow ych. Rów nież 
koledzy A rona i C haim a Poznańskich  — Josek 
Rotlew i, lat 33, i b ra t jego Tobiasz lat '28, zam ie
szkali przy ul. Żelaznej n r  66, nie służyli w w oj
sku. Ojciec ich A bram  Rotlew i, jest w łaścicielem  
dw óch w ielkich kam ienic w W arszaw ie przy ul. 
K arolkow ej n r  68 i przy ul.fcŚolec, b. zam ożny 
i znany rów nież m iędzy m acherem i poborow y
mi.

W śród  m ateriałów  obciążających uchylających 
się ocl służby w ojskow ej natrafiono na św iadec
tw a lekarskie, k tóre nie odpow iadały rzeczyw i
stości, wobec tego przesłuchano k ilku  lekarzy, 
a m. in. d ra  W ołoszyńskiego. sw ojego czasu za
w ieszonego przez Izbę L ekarską w odbyw aniu  
p rak tyk i lekarskiej i dr. F ilkenkrau ta . W ykryta  
afera zatacza szerokie kręgi.

Ciężkowice
ŻYDZI PRZENOSZĄ SIĘ DO TARNOWA I KRA

KOWA. M niejszość n a ro d o w a  w Ciężkow icach  u d e 
r z a  n a  a la rm ,  p o n iew aż  od p ew nego  czasu  bojkot 
p rzed s ięb io rs tw  ży do w sk ich  p rz y b ra ł  znaczn ie  n a  
sile. W  czacie j a r m a r k ó w  g ru p y  a k a d e m ik ó w  p i
k i e t u j ą  k r a m y  i sk le p y  żydow skie.  S k lepy  polskie 
ro z w i j a ją  się pom yśln ie .  W iele p rz eds ięb io rs tw  ży
d o w sk ic h  zosta ło  już  z l ik w id o w a n y c h  a  w łaściciele  
ich  p rze n o szą  się do T a rn o w a  lu b  K rak o w a .  W' n a j 
b liższym  czasie m a  w p ły n ą ć  p ro je k t  n a  posiedzenie  
Piady G m in n e j  tyczący się po d z ia łu  r y n k u  w czasie 
ta rg ów  n a  dw ie  części - -  iak ,  Jak m a  to mie jsce  
w wielu iuż m ia s te czk ach  m a ło p o lsk ic h  nt. Br. 
w  M yślen icach . (Sp).

Wypożyczalnia kalek dla poborowych
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Z szerohieffo świata
REKORD „NORMANDIE*1 POBITY PRZEZ 

„Queen M ary“. S tatek  angielski „Queen M ary“ 
przebył przestrzeń  z Bishops Rock do B ateaucha- 
pe Ambrosi w ciągu trzech  dni, 20 godzin i 2 m i
nut, bijąc w ten sposób rekord parow ca fran cu 
skiego „N orm andie" o 3 godziny.

NA WODACH IRLANDZKICH ANGIELSKI 
PAROW IEC „CAMBRIA** ZDERZYŁ SIĘ z i r 
landzkim  statk iem  rybackim  „A lvazar“. S tatek  ry 
backi zatonął. 7 m arynarzy zginęło w wypadku. — 
S tatek  „Cam bria" odniósł poważne uszkodzenia.

TAJEM NICZA CHOROBA W STANACH ZJED.
D epartam ent zdrow ia rozpoznał tajem niczą cho
robę, na k tórą  w ubiegłym tygodniu zm arło w s ta 
nie M ichigan 6 dzieci. J e s t  to rodzaj dezynterii, 
spotykam y na wschodzie. Nie wiadomo tylko, skąd 
choroba ta  zjaw iła się w stan ie  M ichigan.

NOWY GMACH KANCLERSKI W BERLIN IE.
M onum entalne hudownictwo Trzeciej Rzeszy zo
stało  wzbogacone nowym gmachem kancelarii kan
clerskiej w Berlinie, którego fro n t je s t  długi 420 
m etrów . Sam gmach składa się z trzech części. — 
Skrzydło od ulicy W ilhelm a m ieści b iu ra  kancela
r ii p rezydialnej, kancelarię  F u eh re ra  oraz adm ini
s tra tu rę  wojskową. Część fron tow a gm achu, k tó ra  
posiada bezpośrednie połączenie z położonym w 
tyle za starym  gmachem kancelarii kanclerskiej 
honorowym dziedzińcem, przeznaczona je s t dla 
przyjm ow ania oficjalnych gości przez kanclerza, 
jako głowy państw a. G abinet kanclerza w tej czę
ści gm achu ma okna wychodzące na ogrody. P ra 
we skrzydło pom ieści b iu ra  w łaściw ej kancelarii 
kanclerskiej.

ODWRÓT NIEMCÓW SPOD NANGA PARBAT. 
N iem ieckie b iuro  in form acyjne donosi, że wobec 
wyjątkow o niekorzystnych w aiunków  atm osferycz
nych ekspedycja niem iecka, k tó ra  usiłow ała osią- 
gnąć szczyt N anga P a rb a t w H im alajach, była 
zmuszona porzucić zam iar. T rzech członków eks
pedycji n a tra fiło  w śniegu na  odgrzebane częścio
wo przez w icher zlodowaciałe zwłoki W illi Mer- 
kela i przew odnika Gaylay —  członków niem iec
kiej ekspedycji z roku 1934, k tórych dotychczas, 
pcmimo długotrw ałych poszukiw ań nie zdołano 
odnaleźć.

Gorlice
WSPOMNIENIE Z WOJNY ŚWIATOWEJ W 

GORLICACH. Gorlice p o s i a d a ją  p e w n ą  a t r a k c ję  d la  
tu ry s tó w ,  m ian o w ic ie  w y s ta w ę  p. np. „Gorlice w  
d n ia c h  g rozy  i w o jny" .  W  sa l i  z a r z ą d u  m ie jsk ieg o  
zg ro m ad zo n o  szereg  zdjęć, o b ia zó w  i r y s u n k ó w  od
n osz ący ch  się do p a m ię tn y c h  d n i  w io se n n y ch  ro k u  
1915, k ied y  to Gorlice z n a la z ły  się w  s t r e f i ; w o je n 
n y c h  d z ia ła ń  a rm i i  a u s t r ia c k ie j  i ro sy jsk ie j .  M ia
steczko uleg ło  w ted y  zu p e łn e m u  zn iszczen iu ,  k tó 
rego  o s ta tn ie  ś l a d y  n a w e t  dziś  m o ż n a  gdz ien iegdz ie  
zauw ażyć .  Szczególnie  in te re s u ją c e  są  r y s u n k i  w y 
k o n a n e  p rzez  u cz e s tn ik ó w  w a lk  —  ta k  z jedne j ,  j a k  
i z d ru g ie j  s t ro ny .  Szereg  p a m ią te k  u z u p e łn i a  w y 
s taw ę . P a t r z ą c  n a  zd jęc ia  p rz e d s ta w ia ją c e  zniszcze
n ie  Gorlic, u ś w ia d a m ia m y  sobie o lb rzy m i w y 
s i łek  jak ieg o  do ko n an o ,  ab y  m ia s to  d o p ro w ad z ić  do 
n o rm a ln e g o  s ta n u .  Gorlice m o g ą  się dziś poszczycić 
w ie lo m a  p ię k n y m i,  n o w o cze sn y m i b u d y n k a m i .  Roz
wój m i a s t a  s ta le  p o s tę p u je  nap rzó d ,  zw łaszcza  od 
czasu, k ie d y  s ta ło  się ono siedzibą w ład z  p o w ia to 
w ych . W y p a d a  n aw ia so w o  zaznaczyć, że Gorlice 
s t a ją  się z d n ie m  k a ż d y m  n o w y m  o ś ro d k iem  t u r y 
s ty c zn y m  d z ięk i sw e m u  po łożen iu  w n iezw yk le  m a 
low nicze j okolicy, co u m o ż l iw ia  m n ó s tw o  w y c ie 
czek (do S z y m b a rk u  z r u i n a m i  zam k u ,  do Ropy, 
W ysow y, n a  C hełm , Jaw orze ,  M agórę , do Sękowej 
z p ię k n y m  po d c ien io w y m  k ośc ió łk iem  d re w n ia n y m
i t. d ).

Burze i nawałnice
Paryż, 8. VIII. (P A T ). Po 10-dniowych upałach 

zaczęły przechodzić od soboty nad F ran c ją  ulewy 
i naw ałnice, w yrządzające poważne szkody. — 
W m iejscowości V ouziers niedaleko Reims h u ra 
gan  zniszczył niem al zupełnie całą  wioskę, rozw a
la jąc  stodoły, zryw ając dachy i obalając drzewa 
przydrożne. Szkody, wyrządzone na  polach przez 
grad , obliczają na 3 miliony franków . U lewna bu
rza w okolicy C hate llerau lt zerw ała m ost i prze
rw ała  szosę na lin ii Paryż —  Bordeaux.

S tu ttg a r t 8. VIII. (PA T ) W czoraj wieczorem 
przeszła nad S tu ttgartem  gw ałtow na burza, p o łą 
czona z oberwaniem  się chm ury. W krótkim  cza
sie większość ulic podobna była do w artkich s tru 
mieni. Siła prądu  była tak  wielka, że porywała 
ludzi i wozy. W niektórych m iejscowościach w od a  
sięgała  półtora m etra. Było to najw iększe od roku 
1906 oberw anie się chm ury, jakie przeżył S t u t t 
gart.

Ograniczenia w sprzedaży środków żywn.
w  Wiedniu

W iedeń, 8. VIII. (PA T) W ładze p a rty jn e  w pro
wadziły obecnie daleko idące zarządzenia  dotyczą
ce środków żywności na ta rg ach  w iedeńskich. — 
O dtąd cały dowóz produktów  podlegać będzie skon- 
tyngentow aniu , a wszyscy hand larze  na  ta rgach  
stać  będą pod kontro lą władz, pow staną odpowied
nie cen tra le , przez które przechodzić będzie cały 
dowóz żywności do W iednia. Równocześnie ogra
niczono liczbę handlarzy. Rzeźnicy też o trzym ają 
od dziś specjalne karty , n a  mocy których przydzie
lać im się będzie w rzeźni m iejskiej zarówno to 
w ar żywy, jak  i bekony. Celem tych zarządzeń je s t

odpowiedni rozdział środków żywności, jak  również 
zapobieżenie paskarstw u  i zakupyw aniu n a  zapas.

Kard. Innitzer uda się do klasztoru?
Coraz uporczywiej pow tarza się w W iedniu po

głoskę, że arcyb. Inn itzer usunie się w zacisze k la
sztorne. Poniew aż nie udało się mu przekonać E p i
skopatu  niem ieckiego, że zbliżenie do naród, socja
lizm u je s t „nakazem  chwili**, ponieważ biskupi n ie 
mieccy zadecydow ali de facto izolację „kardynała- 
hitlerowca**, nie widzi on podobno innego w yjścia 
ze sy tuacji.

Tragiczny wypadek samochodowy
aftjulie poselstwa R. P. w Pradze

P rag a , 8. VIII. (P A T ). W niedzielę na drodze 
do K arlovych Varów koło m iejscow ości Buchau 
uległ ka tastro fie  samochodowej a ttache  prasow y 
poselstw a R. P. w P radze p. K azim ierz W ierzbiań
ski.

Samochód, którym  jechał p. W ierzbiański, zde
rzył się na  ostrym  zakręcie z jadącym  z przeciw 
nej strony  sam ochodem -karaw anem . N a skutek 
zderzenia mały wóz p. W ierzbiańskiego zarzucił i 
w padł do rowu do góry kołami. Jad ąca  z p. W ierz

biańskim  pan i została w yrzucona z  wozu i poniosła 
śm ierć n a  m iejscu. P. W ierzbiański uległ złam aniu  
podstaw y czaszki i w bardzo ciężkim stan ie  został 
przew ieziony kare tką  pogotow ia do szp ita la  w Kar- 
lovych V arach.

Na m iejsce k a tas tro fy  udał się poseł R. P. Pa- 
pee. P. W ierzbiański w obecności posła Papee na 
chwilę odzyskał przytom ność. W edług dzisiejszej 
re lac ji lekarzy, s tan  p. W ierzbiańskiego, aczkol
wiek bardzo groźny, nie je s t  jednak  beznadziejny.

Kino „PROM IEŃ " T. S. L,. ul. P o d w a le  6. rei. 124-26.
WSPANIAŁY PROGRAM 1 ODW frjNY!

„BŁĘKITNA ZAŁOGA" „SEKRETARKA JE1 MĘŻA"
w rolach głównych:

Dick P ow ell — D oris W eston — Jean  Muir — B ev er ly  R oberts.
N ajniższe cen y  le tn ie !  N ajniższe cen y  le tn ie !

W sobotę o godz. 3'10 pop., w niedzielę o godz. 10, 12 i 3 pop. przedstawienia z pow. filmów po cenach porankowych.

Strajk tragarzy w porcie marsylijskim
Paryż, 8. VIII. (P A T ). Zarówno w Paryżu, 

jak  i w Algierze, w ielkie poruszenie i zdenerw o
w anie wywołuje konflikt, jak i w ybuchł w porcie 
m arsylijskim  między trag a rzam i portowym i a fir-

Sfałszowali testament by otrzymać spadek
w artości 20 milionów dolarów

Paryż, 8. VIII. (P A T ). Cała p ra sa  paryska z 
ogrom nym  zainteresow aniem  podaje in form acje 
z Buenos A ires o sensacyjnej aferze fa łszers tw a  te 
stam entu , w k tó rą  zaw ikłane zostały w ybitne oso
bistości z a rystok rac ji francuskiej, a m ianowicie 
m arkiza i m arkiz B eaurepaire  oraz s io stra  m arkizy 
w icehrabianka Guippeville. — Ju ż  od dawna, za
równo m arkiza B eaurepaire, ja k  i w icehrabianka 
Guippeville były podejrzew ane o sfałszow anie te 
stam entu  m ultim ilionera argentyńskiego Garcii, 
k tóry od szeregu la t zam ieszkiw ał w Paryżu, a z 
którym  obie panie były serdecznie zaprzyjaźnione. 
G arcia zm arł przed trzem a laty, a testam ent, k tóry  
został w ysłany w dzień jego śm ierci do adwoka
tów, przeznaczał wbrew  postanow ieniom  poprzed
niego testam entu , sporządzonego na rzecz jego 
siostrzenic, cały m ają tek  m arkizie B eaurepaire i 
w icehrabiance Guippeville. Po dłuższym procesie, 
wszczętym przez siostrzenice Garcii, które zakwe
stionow ały autentyczność testam entu , d rugi te s ta 
m ent uznany został jednak  przez sądy paryskie na 
mocy orzeczenia biegłych grafologów  za au ten tycz
ny. M arkiz B eaurepaire  z m ałżonką i szw agierką

Guippeville udał się do A rgentyny, by tam  objąć 
w posiadanie główne m ają tk i zm arłego m ilionera, 
który poza tym  posiadał w Paryżu  kilka pałaców 
i nieruchom ości we F ran c ji. Sądy argentyńskie  na 
podstaw ie nowych danych wdrożyły na nowo do
chodzenie, w wyniku którego najp ierw  m arkiza 
B eaurepaire została aresztow ana i umieszczona 
w szpitalu  w ięziennym  ze w zględu n a  swój stan  
zdrowia, a ostatn io  w sobotę sędzia śledczy zarzą
dził aresztow anie m ark iza B eaurepaire  i w icehra- 
bianki Guippeville. Spraw a ta  w ywołuje w Paryżu 
tym w iększą sensację, gdyż chodzi tu  o osoby b ar
dzo znane na te ren ie  tow arzyskim  P a rjż a , a poza 
tym  sam  spadek sięga kwoty 2C m ilionów dolarów.

Czytajcie i rozpowszechniajcie 
dziennik katolicki „GŁOS NARODU

mam i okrętowymi A lgieru. M arsylia  jest, jak  
wiadomo, głównym portem  przeładunkow ym  dla 
olbrzym iej ilości owoców i jarzyn , przesyłanych 
przez A lgier na rynek paryski. Dotychczas obo
w iązyw ała między eksporteram i algierskim i a t r a 
garzam i M arsylii umowa, której term in  w ygasa 
dopiero w lutym  przyszłego roku Jednakże już 
w końcu lipca trag a rze  w ystąp ili n ie tylko z żą- 
daniem  podwyżki płac, lecz rów nież z żądaniem  
ścisłego zastosow ania ustaw y o 40-godzinnym ty 
godniu pracy, rozum ianym , jako tydzień o 5-ciu 
dniach roboczych. W rezu ltacie  pow stał s tra jk  
trag arzy  portowych.

LW. związku z tą  sy tuacją , część prasy  pary 
skiej uderza na  alarm  w skazując, że portow i w 
M arsylii grożą bardzo poważne s tra ty , a naw et 
ru in a , poniew aż nie tylko tran sp o rty  ja rzyn  i o- 
woców, lecz naw et kom unikacja pasażerska za
czyna unikać M arsylii, tu ry śc i bowiem, udający 
się z A lgieru, czy też innych okolic A fryki f ra n 
cuskiej przez M arsylię, w okresie świątecznym 
nie mogą wyładowywać swych bagaży, lub au to
mobilów i zm uszeni są  nieraz do niepotrzebnej 
zwłoki w porcie m arsylskim .

Spraw a została przedstaw iona przez specjal
ną delegację w prezydium  rady m inistrów , a g ru 
pa deputow anych alg ierskich in terw eniu je  usil
nie u rządu, aby swym wpływem umożliwił no r
m alne funkcjonow anie portu  w M arsylii i ocalił 
A lgier przed kolosalnym i stra tam i.
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W czyim interesie

grabarzem
O negdaj zapoznaliśm y naszych Czytelników 

z  częścią zarzutów  postawionych woj. Józefskie- 
mu przez hr. Krasickiego w jego broszurze p t.: 
„Polityka woj. Józefskiego na W ołyniu w świetle 
cyfr i faktów ". Dziś podajem y dalsze.

UKRAINIZOW ANIĘ CERKWI.

Przed wojną na W ołyniu było 720 p arafij p ra 
wosławnych. Duchowieństwo praw osław ne było 
wyłącznie miejscowego pochodzenia. Katolicyzm, 
jak  wiadomo, był przed w ojną na  ziem iach ro sy j
skich tępiony, a praw osław ie w wybitny sposób 
popierane, będąc jednocześnie jednym  z czynni
ków rusyfikow ania tych ziem. W wyniku, szereg 
p arafij rzym sko-katolickich było zlikwidowanych.

Obecnie na teren ie  W ołynia znajduje się około 
500 p a ra fij z tym, że liczba cerkwi pozostała ta  
sam a co przed wojną. Wpływ adm in istrac ji pol
skiej na k ler praw osław ny stw ierdza autor, jest 
równie p o t ę ż n y  jak przed w ojną adm in istrac ji 
carskiej. S tąd wniosek autora, że kler praw osław 
ny na W ołyniu był jednym z instrum entów  poli
tyki woj. Józefskiego. Byłoby wszystko w porząd
kuj gdyby te  wpływy były wykorzystywane dla ce
lów zgodnych z polską rac ją  stanu . Tymczasem, 
jak  pisze autor, „tendencja  polityczna władz ad 
m inistracyjnych w stosunku do cerkw i idzie 
w k i e r u n k u  j e j  g w a ł t o w n e g o  u k r a i -  
n i z o w a n ia. Środkami do tegoż celu, były prze
sunięcia personalne dokonane w łonie cerkwi p ra 
w osławnej. Jednostki wartościowe, jednostk i o ce
chach odwagi cywilnej, zajm ujące naczelne s ta 
nowiska, z o s t a ł y  u s u n i ę t e ,  a na ich m iej
sce powołano albo Ukraińców z przekonania, jak 
biskup Polikarb rodem z Kijowszczyziry, albo je 
dnostki słabe, wrogie naw et myśli ukrainizow ania 
cerkwi, jednak powolne zarządzeniom  i lin ii poli
tycznej woj. Józefskiego"... Skutek był taki, jak  
tw ierdzi au tor, że biskupi pod p resją  wojewody 
w ydaw ali rozporządzenia do podległych im p a ra 
fij, by k a z a n i a  w y g ł a s z a n e  b y ł y  w j ę- 
z y k u  u k r a i ń s k i m  (!)  Zm ieniało się również 
język litu rg iczny  ze starosłow iańskiego na u k ra iń 
ski, co doprowadzało naw et do gorących bójek w e
w nątrz  cerkw i (Równe, Poczajów ). Narzędziem  
ukrainizow ania cerkw i są duchowni praw osław ni, 
b. oficerowie arm ii P etlu ry .

Tym elem entem  posługiw ał się woj. Józefski.

W NIOSKI AUTORA.
Najcięższe oskarżenia zaw arte są w rozdziale 

dotyczącym założeń polityki woj. Józefskiego. A u
to r odnosi w rażenie, że woj. Józefski, jako dawny 
członek rządu U krainy kijow skiej, „nie zoriento
w ał się w nowej sy tuacji i u legał nadal psycho
zie w spom nień la t górnej i chm urnej przeszłości". 
„P an  wojewoda, czytamy na s tr . 68, obejm ując 
w r. 1926 swe tak  wysokie i odpowiedzialne s ta 
nowisko, stw ierdził z rozczarowaniem , że jednak

na W ołyniu nie ma Ukraińców, nie ma możności 
stw orzenia państw a ukraińskiego. Nie trudz ił się 
zbytnio nad  rozwiązaniem  zagadnienia stw orzenia 
na W ołyniu U krainy". N aw iązuje kontakt z p le
jad ą  Ukraińców, ściąga ich naw et... z Czechosło
wacji, F ran c ji i Niemiec, obsadza stanow iska ad 
m in istracy jne U kraińcam i kijowskimi a nie P o la 
kami, tworzy organizacje ukraińskie, jak  np. 
„U kraińskie W ołyńskie O biednanie". Pow stają 
kluby społeczno-kulturalne: „Ridne Chaty" i
„P rośw itańsk ie  Chaty", zakłada się czasopism a 
ukraińskie subwencjonowane przez wojowodę, da
je  się subw encje na  te a tr  ukraiński. W szystkie te 
organizacje upraw iają  politykę ukraińską w y- 
m i e r z o n ą  p r z e c i w k o  P o l s c e .  Toteż nie 
brak spisków ukraińskich, które policja m usi śle 
dzić i dusić w zarodku, a mimo to, p. wojewoda 
swojej polityki nie zm ienia Sprow adzeni zaś z za
granicy  U kraińcy u trzym ują ścisłe kontakty z po
litykam i ukraińskim i Małopolski W schodniej 
u s p o s o b i o n y m i  s e p a r a t y s t y c z n i e .

W czasie procesu w Łucku w ub. roku stw ier
dzono pod przysięgą, że władze tolerow ały (!) 
o rganizację te rro rystyczną antypaństw ow ą pod 
nazw ą „U kraiński Narodowy Kozacki Ruch". 
Stw ierdzono również łączność terrorystów  z le 
galnym i organizacjam i stw orzonym i przez woj. 
Józefskiego. W związku z tą  działalnością au to r 
ośw iadcza:

„A kcja woj. Józefskiego je s t akcją przygo
towawczą dla p enetrac ji terrorystycznych  i se
paratystycznych organizacyj ukraińskich. P. 
wojewoda popierając akcję jaw ną ukraińską, 
a nie zw alczając jaw nie terrorystycznej, przy
czynia się pośrednio do oderw ania ziem pol
skich od państw a polskiego, a tym  samym dzia
łalność p. wojewody nosi cechy szkodliwe dla 
państw a".

T Ę PIE N IE  POLSKOŚCI.
Równorzędnie z akcją pogłębiania ukrainizm u 

n a  W ołyniu w o j .  J ó z e f s k i  t ę p i ł  p o 1- 
s k oś ć. Uderzył przede wszystkim  w zorganizo
wane społeczeństw o polskie. Rozbił wszystkie 
ugrupow ania polityczne, a pozwalał krzewić się 
tylko organizacjom  polsko-ukraińskim . A utor 
przytacza znam ienny fakt. ■ W r. 1923 powstało 
S tow arzyszenie p. n. i,Tow arzystw o Domu Pol
skiego" z celem budowy domu polskiego, gdzieby 
mogła być prow adzona p raca  kultu ralno-ośw iato
wa i gospodarcza polska. W r. 1935 woj. Józefski 
spowodował, że ze s ta tu tu  wykreślono wszystko, 
cokolwiek mówiło i świadczyło o polskim charak 
terze te j in sty tu c ji! Jednocześnie dążył tym sposo
bem do oddania U kraińcom  domu wybudowanego za 
polskie pieniądze! Doskonale rozw ijające się, pol
skie „W ołyńskie Tow arzystw o Rolnicze", pod p re 
sją  wojewody m usiało się połączyć z odpowiednią 
o rganizacją  ukraińską, w konsekwencji o rgan iza
cja rolnicza polska z o s t a ł a  z 1 i k w i d o w a-

Min. Ulrycha czekają szersze zadania?
N a  te g o r o c z n y m  z jeź d z ie  k o m e n d a n t ó w  o k r ę 

g o w y c h  Zw . L e g io n is tó w '  w  p o c z ą tk a c h  l ip c a  w y 
b r a n o  g łó w n y m  k o m e n d a n t e m  Z w ią z k u  m i n i s t r a  
k o m u n ik a c j i  pułk- J u l .  U l ry c h a .  „G on iec  W a r 
sz a w s k i"  w s p o m i n a ją c  o ty m  w y b o rz e  z r a c j i  o m a 
w ia n i a  ro c z n ic y  6 s i e r p n ia ,  k tó r a  w  ty m  ro k u  o d 
b y ła  s ię  bez z ja z d u  le g io n is tó w ,  p isze  m. in . :

„W  k o ła ch  leg io no w ych  po w szechn ie  z w ra c a 
ją  uw ag ę  n a  w yszczególn ien ie  p ik . U lry ch a ,  co 
zd aw a ło b y  się zap ow iad ać ,  że je m u  z o s ta n ą  p o 
w ie rzon e  w o dpow iedn ie j  chw ili  i szersze z a d a 
nia, n iż  do tychczas" .

Prądy masońskie w  Min. W . R. i D. P.
W e  w s p o m n i a n y m  d z ie n h ik u  p. R. S ta n .  z w r a 

ca  u w a g ę  n a  f a k t  w y s ł a n i a  n a  7. M i ę d z y n a r o d o 
w ą  K o n f e r e n c j ę  W y c h o w a n ia  P u b l i c z n e g o  w  G e
n e w ie  d r  J a k i e ł a  i w iz y t a t o r k i  M ic h a ło w s k ie j .  R ej 
n a  t e j  k o n f e r e n c j i  w o d z ą  d z ia ła c z e  m a s o ń s c y  lub  
h o łd u j ą c y  id e o m  m a s o ń s k im .

„P. J a k ie l  to z n a n y  k o m p a n  w icep rezesa  
Z w iązk u  N aucz. Po lsk iego ,  ś. p. p os ła  so c ja l i 
stycznego, a  po ty m  posła  BB., S m u liko w sk ieg o .  
Z razu  s k r o m n y  n auczyc ie l  w S tan is ław o w ie ,  zo
s ta je  ś c iąg n ię ty m  przez Z. N. P . do W a rs z a w y  
i w y s ła n y  n a  s tu d ia  i k o n ta k ty  za g ran icę ,  g łó w 
nie  do Genewy. Z a  g ra n ic ą  s tu d iu je  szereg  lat. 
Po pow rocie  o t r z y m u je  s tan o w isk o  w M in is te r 
stwie. P. M ich a ło w ska ,  z n a n a  ze sw ego r a d y k a 
l izm u  w izy ta to rk a ,  znak o m ic ie  d o p e łn ia  z p. Ja-  
k ie lern  ko m p le tu .  Je s te śm y  pew ni,  iż delegaci 
polscy  n ie  będą  odb ijać  a n i  ra z ić  n a  n a r a d a c h  
genew skich.. .  Z na leź l i  się ta m  — nie po raz  
p ie rw szy  — w sw oim  d o b ra n y m  tow arzys tw  io.

Nic je s t  d la  n ikogo  ta jem n icą ,  iż m a s o n e r ia

ściele sobie g n iazda  g łó w n ie  w s fe rach  w y c h o 
w awców, m a ją c y c h  w p ły w  n a  w y ch o w an ie  no
w ych  k a d r  nau czyc ie ls tw a .  T a k  jes t  na  szerok im  
■świecie. T a k  jes t  i w Polsce. W y s łan ie  [>p. J a 
k ie ła  i .Michałowskiej, jak o  de lega tów  polsk iego  
rządu ,  n a  zjazdy  i k o n fe re n c je  genew sk ie ,  ś w ia d 
czy, iż p r ą d y ,  n u r tu ją c e  g m a c h  przy  Al. S zu cha  
za czasów J. Jędrze jew icza  i M akucha ,  p o k u tu j ą  
t a m  u p a rc ie  i w y t rw a le  clotąd,
„G on iec  W 'a r sz a w sk i"  p o d n o s i ,  że d y s k u s j a  

n a d  m a s o n e r i ą  w P o ls c e  w i n n a  b y ła  o s t r z e c  n a 
sze s f e r y  k ie r o w n ic z e  p rz e d  k o n ty n u o w a n ie m  
s t a r e j  l i b e r a ln o  - w o ln o m y ś l i c ie l s k ie j  l in i i  w  n a 
szym  s y s te m ie  w y c h o w a n i a  p u b l ic z n e g o .

„ W y sian ie  pp.: J a k ie la  i M icha łow sk ie j  do
Genewy św iadczy ,  że M in is te rs tw o  O św ia ty  co 
n a jm n ie j  k roczy  jeszcze d w o m a  to r a m i :  do Ge
new y w y sy ła  l ibe ra łó w  i w olnom yślic ie l i ,  a tu  
w k r a j u  m ó w i o w y c h o w a n iu  n a ro d o w y m  i r e l i 
g i jny m .

Nie jes t  to p o l i ty k a  a n i  d o b ra  an i p ro s to l i 
n i jna .  T rzeba  się w reszcie  zd ecy do w ać  n a  jeden  
to r  p ros ty ,  j a s n y  i z o p in ią  n a ro d u  zgodny".

Pojęcia zaw odne w  walce z  masonerią
„ K u r i e r  W a r s z a w s k i "  n a p i s a ł ,  że n a j s k u t e c z 

n ie j  w a lczy  s ię  z m a s o n e r ią ,  j e ś l i  s ię  j e s t  k a t o l i 
k ie m  i n a r o d o w y m  w  ż y c iu  sp o łe c z n y m .  Z d a n ie m  
„ K u r i e r a  P o r a n n e g o " ,  to  n ie  w y s t a r c z a  i n a le ż y  
p rz e c iw k o  m a s o n e r i i  p o p rz e ć  u s t r ó j  a u t o r y t a t y w 
ny. N a  to  p. S t. S t .  w  „ K u r i e r z e  W a r s z a w s k i m " :

„ W y raźn e  w sk azan ie ,1 ja k o b y  d la  s k u te c z n e 
go zw a lc zan ia  m a s o n e r i i  m ia ło  się być obecni o 
z w o le n n ik a m i u s t ro jó w  t. zw. a u to r y ta ty w n y c h ,
o k azać  się może sn a d n ie  i naw ci o k azać  się m u 
si n o w y m  ly lko  b a la m u c lw e n i  w pojęciach.

n a i oddana w raz z całym m ajątkiem  w ręce 
ukraińskie.

Woj. Józefski głównie subsydiow ał tylko tzw 
„Związek Młodzieży W iejskiej", w którym, według 
danych z 15 stycznia b. r., było 5.108 narodowo 
uświadom ionych Ukraińców i 2.075 Polaków. O r
ganizacja ta , jak  w ykazują .obecne procesy, była 
narzędziem  w ręku komunistów. Naw et „S trze
lec" był w niełaskach p. wojewody, a ponieważ 
„Związek Młodzieży W iejskiej" upraw iał ag itację 
ukraińską, s t r z e l c o m  n i e  w o l n o  b y ł o  d o  
n i e j  n a l e ż e ć .

N iem niej destrukcyjna — jak  pisze h r. K rasi
cki — była działalność woj. Józefskiego w zakre
sie gospodarki publicznej. S tanow iska sam orządo
we były obsadzane ludźm i m iernym i. To też moc 
było nadużyć. I tak  w iceprezydent w Łucku W a
silewski, zausznik wojewody za defraudację  ska
zany został na 5 la t w ięzienia. Mimo, że wojewo
dę uprzedzono o popełnianych nadużyciach, w oje
woda przez 5 m iesięcy nada) go tolerow ał, a ten  
kradł i k res tem u położył dopiero p rokura to r!

S tarosta  łucki Niecięgiewicz ustąp ił z powodu 
nadużycia władzy. S tarosta  rów ieński K ański, u- 
s tąp ił w r. 1936 pod zarzutem  nadużyć finanso 
wych. S ta ro sta  dubieński Bąkow ich-Sitauer zo
s ta ł usunięty  za nadużycia finansow e wójtów, k tó
re on tolerow ał. W ójt gm. Jarosław ice, nazw i
skiem K utyba, p raw a ręka starosty , okazał się o- 
szustem  karanym  sądownie w W arszawie, a obec
nie za defraudacje  popełnione na stanow isku wój
ta skazany na 4 la ta  w ięzienia. Ale to nie wszy
stko! S ta ro sta  w łodzim ierski został przeniesiony 
na inne stanow isko „z powodu, jak pisze autor, 
u j a w n i o n e g o  k o n t a k t u  r e f e r a t u  b e z 
p i e c z e ń s t w a  - z  t e r r o r y s t a m i  u k r a i ń 
s k i m i " !

Jeszcze jedno trzeba  tu ta j dodać. Obsada lu 
dzi w organizacjach  rolniczych i młodzieżowych 
je s t tego rodzaju, że akcja ich je s t wodą na  młyn 
kom unistów.

Oto wyniki pracy b. wojewody wołyńskiego 
Józefskiego. T rzeba przyznać, że w rażenie osią
gnięte przy czytaniu te j broszury, je s t w prost 
w strząsające. Nie można sobie wyobrazić, jak  w ła
dze mogły tolerow ać tego rodzaju  politykę, i to 
przez la t 11!

Szkody poniesione z tego powodu przez P a ń 
stwo Polskie są  w prost nieobliczalne.

K. T.

Gdzież lo bow iem  to rzekom o n ie p rz e jed n a n e  
p rzec iw ieńs tw o  m iędzy  u s t ro ja m i  t. zw. -a u to ry 
ta ty w n y m i  a  m asonerią '. '

To p ew n a ,  że w spółczesne  r u c h y  n a ro do w o -  
ka to l ick ie  nie m a j ą  w śró d  siebie m ason ów , n i 
gdzie nu  świecie, a  rów n ież  i u  n a s  w szelk ie  
p ró by  w m a w ia n ia  ich k tó r e n iu k o lw ie k  o d ła m o 
wi obozu n a ro d o w eg o  i k a to l ick ieg o  zarazem  
zaw sze  p a lą  n a  panew ce .

N a to m ia s t  w iadom o, że w Ju g o s ław ii  u s t ró j  
a u to r y ta ty w n y  w p ro w a d z i ła  m as o n e r ia ,  że w 
rozdw o jon e j  dziś H iszp an i i  m a s o n e r ia  b y ła  po 
obu  s t ro n a c h  w chw ili  w y b u c h u  za ta rg u ,  że w 
M ek syk u  rzą d  d y k ta to r s k i  op ie ra  się o m a s o n e 
rię, że u s t ró j  a u to r y ta ty w n y  Z. S. R. II. n ie  jes t  
po zbaw io ny  p o p a rc ia  w ie lu  kó ł  m aso ń sk ich .

W s k a ź n ik  — u s t ro ju  t. z w. au to ry ta ty w n e g o  
jak o  p rz e c iw ień s tw a  m aso n e r i i  — jes t  więcej, niż 
zaw odny.

Co g orsza  jed n ak ,  w s k a ź n ik  ten  — („bądź 
zw o len n ik ie m  a u to r y ta ty w n e g o  u s t ro ju  i a u to 
ry t a ty w n e j  w iadzy") — je s t  d la  k a to l ik ó w  w ogó
le n ie  do p rzy jęc ia" .
Przypom niaw szy potępienie totalizm u przez 

Ojca św. w encyklikach z m arca ub. r. oraz kie
ru jącą  się przeciwko totalizm ow i a broniącą 
praw  jednostki uchwałę 70. Pierw szego Synodu 
Pełnego Ks. Biskupów w Polsce tak  kończy p. St. 
St. swe wywody:

„Podobnie  też, gdy się dzis ia j  p rzec iw s ta w ia  
u s t ro jo w i  a u to r y ta t y w n e m u  ro zp ro szko w an ie  
szeregów  spo łeczeń s tw a  — to przecież s tw ierdz ić  
t rzeba ,  że w ła śn ie  u s t ro je  a u to r y ta ty w n e  n iszczą  
lub  u s i ł u j ą  z n i s z c z y ć  w ielk ie  s t ro n n ic tw a  po li
tyczne i z rzeszen ia  społeczne, a  z a le c a ją  lub  
n a k a z u j ą  luzac tw o, aby  n a s tę p n ie  ty m  ła tw ie j  
u z y sk a ć  w yłączno ść  sw oje j  i ty lk o  sw oje j  w ła 
dzy w śró d  ta k ie g o  ro z p ro szk ow an ia .

O drz u c am y  p rze to  po jęc ia  zaw odne  w w alce 
z m a s o n e r i ą -  w y s ta rcz y  n a m  tw a rd y  g r u n t  s t a 
n o w is k a  ka to l ick iego  i narodow ego" .

Od Administracji
Celem uregulowania nakładu pro

sili g o jak nafrijchlejsze uregulowa
nie prenumeraig.
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Wnioski 30-go francuskiego Tygodnia Społecznego

B %'M  SDiCZIW W ra iil
W wyniku obrad świeże zakończonego w Rouen 

30 Tygodnia Społecznego katolików Francji, u- 
chwaloro tezolucję, w sposób przejizysty ilustru
jącą katolickie poglądy na aktualne zagadnienie 
istoty swobód i wolności w życiu społecznym. Oto 
zasadhiCfee m yśli tej rezolucji, ujętej w oryginale 
w dwunastu punktach:

Zastanawianie się nad problemem wolności 
w życiu społecznym prowadzi w ostatecznym wy
niku do poddania badaniu przede wszystkim wła
snego sumienia. Wolność w rozumieniu docze
snym — swobody jednostek i całej zbiorowości —  
posiada wartość względną, zależną od doskonało
ści Wolności osobistej. Nie dość bowiem wolność 
posiadać, trzeba ze swobód korzystać. Walczymy
0 brakujące nam swobody, zbyt skromni natomiast
1 leniwi jesteśm y, gdy idzie o korzystanie ze swo
bód już nam przy .-ługujących. Ubolewamy, iż 
w życie coraz bardziej wdziera się etatyzm, głusi 
jednak pozostajemy, gdy prawo odwołuje się do 
naszej inicjatywy, poczucia odpowiedzialności, 
gdy oczekuje od nas dobrej woli i gotowości do 
współpracy.

Najlepszym sposobem zapewnienia sobie wol
ności i zachowania swobód jest korzystanie z tych 
swobód w interesie dobra ogólnego w takim sto
pniu, że okaże się całkowita ich nieodzowność dla 
życia społecznego, a bezinteresowność osobista 
usług obywateli wykaże słuszność przj znanych' im 
swobód i nakaże władzom ich poszanowanie. Swo
body obywatelskie rodzą się jedne z drugich tam, 
gdzie poczucie dyscypliny społecznej idzie w pa
rze z poszanowaniem praw jednostek.

Dyscyplina przezorna, której słuszność dobrze 
jest rozumianą przez obywateli, pozwoli uniknąć 
metod i mistyki totalizmu. Z drugiej zaś strony, 
uczciwe, bez nadużywania, korzystanie ze swobód 
obywatelskich jest warunkiem właściwego zrozu
mienia i poszanowania tej pełnej wolności, która 
jest najwyższym darem Boga dla stworzenia.

Wolność i wypływające z niej swonody są skar
bem niezmiernie cennym i dlatego ciągle zagro

żonym. Uzyskanie tych swobód, ich obrona i pie
cza nad rozwojem stanowią jak gdyby etapy ży
wota ludzkiego. Poczynając od wychowania w ro
dzinie, w szkole i organizacjach młodzieży, kształ
cenie poczucia wolności natrafia w najrozmait
szych formach życia obywatelskiego, w działalno
ści zawodowej, a nawet w chwilach odpoczynku 
i rozrywki, prawie nieograniczone możliwości roz
woju, jeżeli Kościół najdoskonalszy wychowawca, 
sam korzysta z dostatecznej wolności prostowania 
dróg, którymi idą jego wierni.

Przy korzystaniu ze swobód nie można zapo
minać o poczuciu odpowiedzialności. Z niego wy
nika święte poszanowanie słowa danego, złożone
go podpisu, wygłoszonego sądu. Poczucie odpo
wiedzialności jest zasadniczym czynnikiem po
rządku społecznego, stwarza atmosferę pogody, 
pozbawioną nienawiści i gwałtów partyjnych, jest 
warunkiem rozkwitu swobód i wolności.

Do strzeżenia praw i wolności powołane są or
gana publiczne i prywatne, które winny być straż
nikami i obrońcami swobód przeciw wszelkim nie
sprawiedliwym ich gwałceniom, a jednocześnie 
mają regulować zdyscyplinowane korzystanie 
z tych swobód. Dotyczy to zarówno władz pań
stwowych i municypalnych, jak i organizacyj za
wodowych, a nadto — pragnąć należy, by stało się  
to w formie właściwego zarządzenia — także 
dziennikarzy.

Dobro ogółu nie wynika z prostego podsumo
wania dobra poszczególnych jednostek, lecz sta
nowi całą gradację wysiłków ku jednemu skiero
wanych celowi. Jest w tym wysiłek i siewcy i rze
mieślnika, i ekonomisty i artysty, uczonego, tech
nika. polityka. Jest w tym wysiłek urzędnika, nau
czyciela, kapłana, który niestrudzenie przypomina 
swym bliźnim o jedynej konieczności: Wolność 
i swobody każdemu przysługujące nie będą roz
bieżne, lecz, przeciwnie, zbieżne, jeśli śmiało i zgo
dnie, z podniety m iłości chrześcijańskiej, wszyscy 
pracować będą nad rozszerzeniem Królestwa Bo
żego. (K A P)

Wołczyn nie jest miejscem urodzenia
króla Stanisława Augusta Poniatowskiego?

Dookoła sprawy zwłok króla Stanisława Augu
sta, które pochowane zostały w gminie Wołczyn 
na Wołyniu, a to, jak podano, w miejscu urodze
nia króla, rozwinęła się — jak donosi katowicka 
„Polonia" —  obecnie szeroka polemika prasowa. 
Okazuje się bowiem, że na znalezionej tam metry
ce urodzenia króla napisany jest nie Stanisław  
August, lecz Stanisław Antoni, co nasuwa poważ
ne wątpliwości, czy gmina Wołczyn jest istotnie

m iejscem  urodzenia S tan isław a A ugusta. H isto ry 
cy zw racają  uw agę na fak t, że w gm inie Cz&le, 
pow, czarnkowskiego, nad Notecią, zachowała się 
rów nież w tam tejszym  kościele parafia lnym  me
try k a  urodzenia tegoż króla, sporządzona także 
w roku 1732, a w której w yraźnie napisano  S ta 
nisław  A ugust Poniatow ski K w estia ta  nabrała  
rozgłosu i je s t przedm iotem  żywego zain teresow a
n ia  się historyków .

X. X. w. o . w.
SZCZEGÓŁOWE PLANY NAUKI RELIGII KATOLICKIEJ
dla szkół powszechnych III. stopnia wraz z dyspozy cją materiału do każdej lekcji.

Cena zł 3*—
p o l e c a
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K O R E A
Trwający żfirojny koinflikt m iędzy Rosją So

wiecką a Chinami, zwrócił uw agę Dalekiego 
W schodu, m iędzy innym i i na Koreę, która w  ra
zie wypow iedzenia w ojny stałaby się jednym  
z terenów, na którym rozgrywałyby się ciężkie 
w alki. Zapoznamy w ięc naszych czytelników  
z tą japońską kolonią, położoną na kontynencie 
W schodniej Azji.

Korea nazywa się po koreańsku — Kori, po 
chińsku Kaoli, sw ego czasu Chaosien, co ozna
czało „spokoj poranka”, od tej nazwy widocznie 
pochodzi dzisiejsza nazwa japońska Czosen.

Korea stanowi półwysep 80 km. długi, szero
ki od 160—300 km., otoczony Morzem Japońskim  
i Morzem Żółtym, oddzielone od japońskiej wy
spy Czuszima cieśniną koreańska. Granicę lądo
wą z M andżurią stanowi rzeka Jąlukiang i Tju- 
m en a z Rosją Sow iecką — dolny bieg rzeki Tiu- 
rnen. Korea jest krajem górzystym z najw yż
szym szczytem Pepi-san, wznoszącym  się na 2543 
m. ponad poziom morza. K lim at jest zdrowy. 
Koreańczycy są pochodzenia mieszanego, zalicza 
się ich do m ongołów. Sw ego czasu zajmowali 
się uprawą roli i rybołóstwem. W iele pTzyjęli od 
Chińczyków, jak np. ńudow nietw o mieszkalne. 
Wyznają, religię buddyjską, kultywowaną przez 
bardzo liczne klasztory. Chrześcijaństwo szerz;,

się ostatnio szybko.  W  roku 1921 istniało 3478 ko
ściołów. Katoliccy misjonarze pracu ją  już od ro
ku 1783.

Mowa koreańska  m a dużo naleciałości ch iń 
skich. Korea posiada jeszcze 80 proc. anaffabe- 
tów. Istnieje 2645 szkół z 613.824* uczniami oraz 
555 szkół m isy jnych  i prywatnych. Pierwszy u n i 
wersytet Został założony w  roku 1923 w Seul. 
Korea jest k ra jem  wybitnie rolniczym. Japończy
cy uruchom ili  szereg kopalń złota, węgla, rud  
żelaznych i grafitu . Przem ysł należy również do 
Japończyków, reprezentow any przez łuszczarnie 
ryżu, fabryki wyrobów żelaznych, tytoniu, b ro 
w ary  i garbarnie . W ed ług  danych z r. 1928 
istniało 5.342 zakładów przemysłowych, za tru d 
niając ych 99.547 robotników.

W artość im portu  w r. .1930 wyniosła 367 miln. 
jen, eksportu — 266 miln. Linie kolejowe liczą 
3.854 km., urzędów pocztowych istnieje 745, ra- 
diostacyj 4.

Na czele k ra ju  stoi m ianow any  przez cesarza 
japońskiego genera lny  gubernator. Obok niego 

rada  cen tra lna  z 72 częściowo m ianow anym i, 
częściowo w ybieranym i członkami. Kraj jest po
dzielony na  trzynaście prowincyi. za iządzanych 
przez g u b e r n a t o r ó w .  Od ro k u  1920 p row in c . io  w y
bierają rady sam orządowe prowincjonalne

ZarząH Łaźni Rzymskiej
w K rakow ie — ul. św . Sebartjana 9

Telefon 124-16
zawiadamia uprzejmie, że 25 d l l l e m  1 0  
S i e r p n i a  b .  r. to jest we środę po
przeprowadzonym gruntownym remoncie

Łaźnia parowa
ponow nie czynna.

Ważność biletów abonamentowych zakupionych przed 
17 lipca b. r. p zedłuża się automatycznie o jeden 
dalszy miesiąc ZA R ZĄ D

i gminne. Stolicą jest Seul. Stale g a r n i z o n e m  sto 
ją  w Korei dwie dywizje japońskie  ze sztabami 
P y e n g /a n g  i Ryusan. Ostatnio wskutek w >,ad- 
ków na  Dalekim Wschodzie, siły japońskie zo.-lu- 
iy znacznie wzmocnione, zwłaszcza lotnictwo 
i oddziały pancerne. Policja zreorganizowana 
w roku 1924 składa się z 8:160 Japończyków 
i 11.028 Koreańczyków. Silnie ufortyfikowanym 
jest port wojenny Masampo.

Władywostok
Ostatnio poprzez szpalty dzienników głośnym 

staje się W ladywostok, o k tórym  w  związku ze 
zbro jnym  zatargiem  między Sowietami a Japo
n ią  nadchodzą różne wiadomości, jako o w aż
nym  punkcie  na  Dalekim Wschodzie, który w r a 
zie konflik tu  wojennego m usia ł by odegrać taką 
rolę jak  w  okresie \Vojny rosyjsko-japońskiej. 
W ładyw ostok  — najw ażniejszy  port. handlowy 
Dalekiego W schodu  Rosji Sowieckiej, jest ró
wnocześnie portem  w ojennym  i to ważnym, k tó
ry sam a  n a tu ra  uczyniła  już jakby  w ybranym  
do tej roli Położony jest na  po łudniow ym  k ra ń 
cu półwyspu M uraw iew a, nad zatoką Złotego R o
gu. P ort  hand low y nowocześnie zbudowany, for
tyfikacje, poza natu ra lnym i, również doprow a
dzone przez Rosję do w ym agań  nowoczesnej 

..śtrategii. W ladyw ostok  łiczy w fg  spisu ludności 
z r. 1931 — 140.00U mieszkańców (w r. 1926 — 
102.459). Stale kw ateru je  tam  silna  załoga w o j
skowa z lotnictwem lądow ym  i m orskim . Porl 
w ojenny jest bazą floty sowieckiej na Pacyfiku.

W ładyw ostok  posiada uniwersytet, muzeum  
krajoznawcze, szereg uczelni o specjalnym cha
rakterze. Przem yśl lest silnie rozbudowany, zn a j
du ją  się fabryki tytoniu, zapałek świec, o le jar
nie, browary, młyny, dal°j zakłady przetwórczo 
ryb morskich.

W ladyw ostok  jest stacją końcową l in i : Irans- 
sybesyjskiej.  Do Użyty posiada drugie połączenie 
przez te ry torium  M andżurii  na Nikolsk, Char- 
bin i Cacykaz.

W ladyw ostok  został założony przez Hobija u 
w .r o k u  1X60. W  roku 1862 otrzymał charak ter  
portu wolnego. W  latach 1876 — 1877 zosta1' 
zbudow ane fo tryfikacje i rozpoczęto .budowę por 
tu  wojennego. W  roku 1880 otrz.wuał statui 
miejski. W  latach 1918—1922 był przejściowo o b 
sadzony przez wojska japońskie.

Zgon K. Stanisławskiego
Jak  donoszą z Moskwy, zm arł tam  w 75-ym ro

ku życia w ybitny re fo rm ato r tea tru , K onstantyn 
Siergiejew icz S tanisław skij (nazw isko rodowe — 
A ieksiejew ). aktor, reżyser i teatrolog, w spółtw ór
ca Moskiewskiego T ea tru  A rtystycznego (1898), 
którego refo rm atorska działalność w kierunku 
w prow adzenia na  scenę „uduchowionego n a tu ra 
lizm u" pchnęła rosyjską sztukę te a tra ln ą  na nowe 
tory  i w yw arła ogrom ny wpiyw na te a tr  krajów 
zachodnich.

S tanisław skij, którego naj‘większy rozgłos przy
pada na osta tn ie  la ta  przed wojną, po przewrocie 
bolszewickim po tra fił przystosow ać się do zmie
nionych w arunków  i pozostał na  swym stanowisku 
jako dyrektor tea tru  i wychowawca młodego po
kolenia aktorskiego — rząd sowiecki w uznaniu 
jego zasług artystycznych obdarzył go tytułem  
„arty sty  ludowego ZSRR".

Stanisław skij ogłosił drukiem  obraz swego roz
woju artystycznego w książce pt. „Moje życie w 
sztuce".

O B U W I E  wszelk£ * °  r° dzt»iu
spacerowe, wieczorowe, sportowe, na chore nogi, do 
polowania, jakoteż buty z cholewami oficerskie i do 

konnej jazdy 
poleca ze sk ładu  i na zam ów ienie pa cenacl. niskich

P i e r w s z o r z ę d n y  m a g a z y n  i p r a c o w n i a  o b u w i a

F I I T 1  U Ą S I i  oawniei W. 8APESA
K r a k ó w ,  ul, św . Tom asza 29
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Wiadomości sportowe
H EBD A  POKONANY PR Z E Z  B A W 0 R 0 W S K IE G 9  

W  TR ZEC H  SETA CH.
B aw o ro w sk i m is trzem  n iem ieck iego  w schodu .
W  niedzieli; zakończył się w  So po tach  mięclzyri. 

lu rn ie j  ten isow y o m is t rzo s tw o  n iem ieck iego  w sc h o 
du  i p u c h a r  p rezy d en ta  W olnego M ias ta  G d a ń sk a  
G reisera .  W  grze po jedyncze j p a n ó w  w f ina le  B a
w orow sk i zwyciężył Hebdę bez w iększego w y s i łk u  
w  trzech  se tach  6:2, 6:1, 6:0, zdo by w ając  m is t rz o 
stw o i p u ch a r .  W  grze  p od w ó jn e j  p an ó w  p ierwsze 
m iejsce  i m is t rzos tw o  zdobyli rów nież  P o lac y :  B a
w orow sk i i T loczyńsk i ,  k tó rzy  w f ina le  po ko na li  p a 
rę n ie m ie c k ą  P ie tzn e r  — B e u tn e r  6:4, 2:6, 12:10,
4:6, 6:4.
JĘ D R Y SE K  DŁUGODYSTANSOW YM  M ISTRZEM  

PŁY W A C K IM  PO LSK I.
W  niedzielę  w Bydgoszczy odbyt się bieg p ły w a c 

ki n a  5.000 m e t ró w  o d łu g o d y s tan so w e  m is t rzos tw o  
Polski. M istrzostw o zdobył Ję d ry se k  (Giszowiec) 
1:35:01. 2) S m a je w sk i  (P o lon ia  W arsz .)  — 1:36,59. 
3) S tefanow icz  (Ognisko W ilno) — 1:38:28.

W szys tk ie  Irzy w y n ik i  są lepsze od do ty chcz aso 
wego rek o rdu .

47 sek  w  biegu n a  490 m tr . u z y sk a ł  w  niedzielę  
H ar l ig  (.Niemcy) na z aw o dach  n iedz ie lny ch  w  D ort
m undzie .  Jes t  to now y rek o rd  N iem iec  i jeden  
z n a j lep szych  w y n ikó w  n a  świecie.

L igow a W a rta  p rz e g ra ła  z L egią . W  P o z n a n iu  
w m eczu  to w a rz y s k im  m ie jscow a  I.egia po ko na ła  
l igo w ą  W a r t ę  4:3 (2:1).

G a rb a rn ia  w  R zeszow ie. T o w arz y sk i  m ecz  po
m iędzy  k r a k o w s k ą  G a rb a rn i ą  i rzeszow ską  R everą  
w y g ra ła  G a rb a rn ia  2:1 (1:1).

W . K. S. POGOŃ (RÓ W NE) DRUGIM  F IN A L IS T Ą
W  M ISTR ZO STW A C H  PO L SK I JU NIORÓW .
W  R ó w nem  odbył się w n iedzielę  pó łf in a ło w y  

mecz o m is t rzo s tw o  P o lsk i  ju n io ró w  m iędzy  m ie j 
scow ym  W. K. S. P og oń  a  U n ią  z Lublina . Zw ycię 
stw o od n io s ła  d ru ż y n a  ju n io ró w  W. K. S. Pogoń  
5:4 po dogrywce.

Po  ty m  zw ycięstw ie  do f in a łu  obok W is ły  k r a 
k o w sk ie j d o s ta ł się W . K. S. R ów ne.

 ooo-----
ZAK OŃ CZEN IE M IST R Z O ST W  ŻEG LA R SK IC H  

EU RO PY . N a jeziorze S ta r n b e rg c r  p od  M on ach iu m  
zakończyły  się żeg la rsk ie  m is t r z o s tw a  E u ro p y  na  
jo lk a c h  o lim p i jsk ich .

M is trzos tw o E u ro p y  zdobyły  N iem cy  (E rn s t  Bic- 
kel) — 489,76. F o ls k a  za ję ła  8-me m iejsce  Osiński.

Radio
^W SPO M N IE N IE  O ST A N ISŁ A W SK IM ". Zgon 

K o n s tan te g o  S tan is ław sk ieg o  o k ry ł  ża ło b ą  t e a t r  
n ie ty lk o  europe jsk i,  ale  całego św ia ta ,  gdyż  t a k  d a 
lekos iężnym  był w p ły w  r e fo rm a to rs k i  tego w y ją t 
kow ego — w dz ie jach  sz tu k i  scen icznej — z jaw iska .  
S z tu k a  p o ls k a  zaw dzięcza  m u  rów n ież  w iele  d on io 
s łych  prze łom ów , godzi się w ięc uczcić p a m ię ć  jego 
w sp om nien iem . R ozgłośn ia  k r a k o w s k a  da  k u  tom u 
sposobność  sw y m  s łu ch ac zo m  wc w to rek  9. VIII.  o 
godz. 21.00 w  aud y c j i  op raco w an e j  przez  p. A lfreda 
Wnycic.kiego.

AUD YCJE Z D. W. R. NA ZAGRANICZNYCH 
FALACH- N ajw ięk sze  a m e ry k a ń sk ie  to w arzy stw o  
rad io w e  N a tio n a l B oad castin g  C om pany  za p o ś red 
n ic tw e m  k o m is j i  rad io w e j  YMCA w N ew  Y o rku  
zwróciło  się do Dorocznej W ystaw  y Radiów ej z p ro 
pozycją  t r a n sm ito w a n ia  n a  A m ery k ę  szeregu  c ie
k aw szy ch  au d y cy j, n a d a w a n y c h  ze s tu d ia  P o ls k ie 
go R a d ia  n a  W ystaw ie .  W  zw iązk u  z tym  o p raco 
w ano  sp ec ja ln y  p ro g ra m  k o n certó w  fo lk lo ry s ty c z 
nych , a u d y cy j  lu d o w y ch  i innych - N a sp e c ja ln ą  
uw agę  zas łu g u je  im p re z a  pod  ty tu łe m  „A sy h u m o 
ru  reg io n a ln eg o " . W  au d y c ji  tej w ezm ą  u d z ia ł  
w szyscy reg io n a ln i  h u m o ry śc i poszczegó lnych  ro z 
g łośn i, k tó rzy  p rz y ja d ą  w ty m  celu do W arsza w y ,  
n a  dn . 28 s ie rp n ia . W  au d y c j i  tej poza  ty m  w ezm ą 
udz ia ł  o rk ie s t ry  i chó r  P o lsk iego  Radia.

N iezależnie  od t r a n s m is y j  do A m ery k i  szereg 
k ra jó w  europe jsk ich ,  ja k  D an ia . H o lan d ia  i  inne , 
zgłosiły chęć tra n s m ito w a n ia  a u d y cy j D orocznej 
W y s ta w y  Radiow ej.  P o za  ty m  sp ec ja ln ie  z m o n to 
w a n a  n a  D. W. R. k ró tk o fa lo w a  s t a c ja  n adaw cza ,  
p ra c u j ą c a  n a  fa li  ok. 40 m tr., będzie nadaw ała ,  
w szystk ie  au dy c je  ze s tu d ia  P o lsk iego  R a d ia  n a  
w ystaw ie  d la  k ró tko fa low ców  całego św ia ta .

Program y stacyj radiowych
ŚRODA 10 S IE R P N IA  1938.

W arszawa i p rogram  ogólnopolski: — godz. 6.15 
Sygnał czasu i pieśń poranna; 6.20 Muzyka z p ły t; 6.45 
G imnastyka 7.00 Wiadomości dziennika porannego; 7.15 
Muzyka z płyt; 11.57 Sygnał czasu i he jn a ł  z K ra 
kowa; 12.03 Audycja południowa; 15.15 „Wszystkiego 
po trochu" — audycja  dla dzieci; 15.45 Wiadomości go
spodarcze; 16.00 Koncert muzyki lekkiej; 16.45 Odczyt 
„Bitwa W arszawska" cz. I.; 17.00 Muzyka taneczna; 
w przerwie: — P rog ram  na  dzień nas tępny; 18.00 
„Plantacje miejskie Poznania" ; 18.10 Recital śpiewaczy;
18.45 „Gody życia" —  frag m en t o „Mysikróliku"; —
19.00 Audycja konkursowa; 19.20 Pogadanka aktualna;
19.30 „Przy  stoliku kaw iarnianym" — koncert rozrywk.
20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 P ogadanka ak tualna;
21.00 Audycja  dla wsi; 21.10 Koncert Chopinowski; — 
21.50 Wiadomości sportowe; 22.00 Koncert popularny;
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego. — 
23.15 P ro g ram y  lokalne.

Kraków, g. 8.00 P ły ty ;  14.00 P ły ty ;  15.10 Lokalne 
wiadomości gospodarcze; 15.15 Audycja dla dzieci; —
17.00 Skrzynka ogólna; 17.10 Koncert o rk ies try  z płyt; 
17.-50 P rog ram  na ju tro ;  17.55 Wiadomości bieżące; —

K A P: W  odpowiedzi na adres hołdowniczy
przesłany O jcu św. przez prezesa belgijsk ich  
chrześcijańsk ich  związków zawodowych z okazji 
p ięćdziesiątej rocznicy założenia tych związków, 
kardynał P acelli wystosow ał im ieniem  O jca św. 
do kardynała  Van Roey, prym asa Belgii, pismo, 
w którym , sk ładając życzenia jubileuszowe, 
stw ierdza, iż Belgia w ciągu półwiecza była n ie 
jako aw angardą chrześcijańsk ich  organizacji 
św iata  pracy, idąc w tym  za m yślą Leona X III  
pod kierow nictw em  jasno patrzącego na spraw y 
te  episkopatu i skutecznie w alcząc o tr iu m f idei 
C hrystusow ej w świecie pracy. L ist kardynała  Pa- 
celliego podkreśla ze szczególnym naciskiem  dwa

rysy charak terystyczne: aktyw ność władz naczel
nych i synowskie posłuszeństw o. L ist w yraża w re
szcie życzenie, by chrześcijańskie związki zawo
dowe Belgii szły naprzód p.od hasłam i nauk ency
klik „Q uadragesim o anno“ i „D ivini Redempto- 
r is “ oraz, by całą ich działalność przenikał duch 
ewangeliczny, aby w reszcie pracow ały dla dobra 
ogółu, p rzestrzegając  doboru swych członków 
w m yśl ojcowskich przestróg  h ierarch ii. L ist koń
czy się udzieleniem  błogosław ieństw a z życzeniem, 
by było ono przy obecnych uroczystościach nie 
tylko wyrazem  wdzięczności, ale i pociechą na 
drodze ku przyszłości.

c ssinski b r y l a n t

Kino „SWIT** ul. S ta s z e w sk ie g o  18. Tel. Nr 182-01.
Od czwartku, dnia 4 sierpnia Wielki program atrakcyjny! S e n s a c j a !  e m o c ja !  te m p o !

Dram at ilu stru jący  sen sacy jn e d zieje  sza lo
nego  pościgu za skradzionym  d iam entem  
ch iń sk iego  gen era ła  R eży sero w a ł: E. Killy

W rolach głównych występują : CONSTANCE WORTH, VINTON HAWORTH, LESLIE FENTON

Przedstawienia codziennie o godzinie 5, 7 i 9. W dni świąteczne od godz. 3-ciej popołudniu.

34 mslionów zł. dało społeczeństw®
na pomoc zimowa bezrobotnym

Z ogłoszonego w tych dniach  spraw ozdan ia  
Ogólnopolskiego O byw atelskiego K om itetu P o 
mocy Zim ow ej bezrobotnym  m ożna stw ierdzić, 
że akcja u lżen ia  doli pozbaw ionym  pracy  objęła 
w tym  roku  w szystkie w arstw y  społeczeństw a 
polskiego.

Podajem y poniżej szereg danych cyfrowych, 
dotyczących zbiórki na terenie całej Polski.

I tak od lokali zebrano -i 13.5, od św iadectw  
przem ysłow ych 1.664.6, od obrotów  przem ysło
wych 4.070.9 i od handlow ych 1.042,2. Św iat p ra 
cow niczy złożył 4.619.4, w olne zaw ody 525,9 
i w łaściciele nieruchom ości 6111.2, inn i (od do
chodu) 309,5. Różne sk ładki w yniosły 2.346.9, 
Ogółem zbiórki gotów kow e w toku akcji zim o
wej dały 16.515.510 zł. 53 gr. E nerg iczna akcja 
ściągania zaległych składek trw ając  od 7 m aja  
do 15 czerw ca r. b. podniosła g lobalną sum ę 
składek do 22.813.757 zł. 72 gr„ co stanowi 107.8 
proc. w y n ik ó w  zbiórek kom ite tów  w ojew ódzk ich  
poprzedniej zimy.

Do tej sum y doliczyć należy w pływ y gotów 
kowe Ogólnopolskiego K om itetu w sum ie zl. 
10.292.189,15 i w artość natu ra lió w  zebranych 
przew ażnie przez rolnictw o, na sum ę 5.535.170,25

i dostarczonych przez ogónopolski kom itet na su 
mę 2.300 tys. zł. O gólna więc sum a ofiar na  po
moc zim ow ą w yniosła w tym  roku

40.941.117 zl. 12 gr. ,
co stanow i 11 proc. ogólnej sum y kam pan ii 
1936-37 r.

Jeśli jed n ak  chcem y m ieć obraz ofiarności sa 
m ego społeczeństw a m usim y  od ogólnej sum y 
w pływ ów  odliczyć dotacje F u n d . P racy  w  gotów 
ce 7.775 tys. zł. i p roduk tach , dostarczonych 
przez lokalne b iu ra  F unduszu  P racy  w artości 
1.396.544,70, a także saldo z 1936-37 w  sum ie zł. 
1.415.501,41. — Po odliczeniu w ięc ogółem
10.587.046,11 zł. o t r z y m a m y  sum ę zebraną 
przez społeczeństw o — 30.354.071 zl. 01 gr. Sum a 
ta w ynosi 89,9 proc. tego, co społeczeństwo! :daló 
poprzedniej zim y.

Zebrano w ięc około 33,8 m iln .  zl.
N aczelny kom itet, uk ładając  prelim inarz  

i chcąc spraw ied liw ie  rozłożyć ciężary  akcji na 
różne g rupy  społeczne, obniżył norm y św iadczeń 
św iata  pracy  w  sto sunku  do poprzedniego roku 
o 50 procent.

 ooo----

Nowa stabilizacja dolara!?
D zienniki angielskie donoszą, że szanse szyb

kiego załatw ienia, będącego w toku rokow ań od 
k ilku  m iesięcy angielsko-am erykańskiego trak ta tu  
handlow ego ostatnio bardzo w zro s ły .-

W  spraw ie eksportu  am erykańskiego  do W . 
B ry lan ji szynek, sm alcu i pończoch jedw abnych , 
co stanow iło pow ażną trudność przed dw om a ty 
godniam i, znaleziono obecnie, wyjście, k o m p ro m i
sowe.  Żądania angielskie zostały uw zględnione.

P ra sa  am erykańska  uw aża za m ożliw e, że no
wy traktat, hand low y będzie gotów do podpisu  
ju ż  na koniec sierpnia.

W  zw iązku z w idokam i sfinalizow ania roko
w ań handlow ych oraz w zw iązku z pobytem  
M o rg en th au a  w  Europie, w City londyńskiej 
k rążą  uporczyw e pogłoski o przygotowaniach do 
ustabilizowania dolara w  s to sunku  do franka  
i fun ta  szterlinga.

21.00 „Uroki" fragm . z niewyd. powieści; 22.00 Lokalne 
wiadomości sportowe; 22.05 Słuchowisko: „Miłość i po
święcenie".

Katowice, godz. 5.15 Audycja  poranna z płyt; — 
6.2n Płyty; 13.50 Wiadomości bieżące; 14.00 P ły ty ;  —
14.30 Koncert rozrywkowy; 15.10 Giełda zbożowa i to 
w arow a w Katowicach; 15.15 „Kukiełki śląskie"; 15.35 
P ły ty ;  17.00 Muzyka taneczna, w przerwie p rogram  na 
ju t ro ;  21.00 „Uroki" fra g m e n ty  z niewyd. powieści;
22.00 Wiadom ości sportowe; 22.05 Słuchowisko p. t . : 
„Miłość i poświęcenie"; 22.00 K oncert  mandolinistów.

Lwów, 8.00 Aud. poranna; 14.00 Gazetka in form acyj
na w jęz. ukraińskim ; 14.10 Muzyka lekka z p ły t; — 
14.35 P ły ty ;  15.00 Giełda lwowska; 15.05 Wiadomości go 
spodarcze i społeczne; 15.10 „Trochę pieśni trochę sło
wa"; 17.00 Wiadomości bieżące z m ias ta  i prowincji; 
17.10 Koncert; 17.40 „S ta ry  Lwów"; 17.55 Hallo, uwaga;
21.00 P ogadanka rolnicza: „Dobór i zasiew ży ta" ;  —
22.00 Lokalne wiadomości sportowe; 22.05 Płyty. 

P rog ram y  zagraniczne: godz. 19.15 Sofia „Aida" —
opera; 19.30 Monachiom Recital fo r t . ;  20.0‘J Droitwich 
Koncert symf.; 20.30 Bruksela franc. Koncert symfonicz
ny; 20.30 Radio P arts  Recital skrzypcowy.

W  City tw ierdzą, że je d n y m  z ustępstw am e
rykańsk ich  w zam ian  za korzyści, udzielone S ta 
n o m  Z jednoczonym  w  dziedzin ie  ich eksportu, 
będzie ustabilizowanie dolara na w y ż s z y m  po
ziomie  — 4.50 do 4.86 dolara za fu n t  szterlinga.

A m basador S tanów  Z jednoczonych w L ondy
nie K ennedy znajdu je  się obecnie w Cannes na 
R iw ierze, gdzie baw i rów nież sekretarz sian u  do 
sp raw  finansow ych M orgenthau . Do spotkania 
tego p rzyw iązu ją  w L ondynie duże znaczenie, 
p rzypuszczają bow iem , że am basador Kennedy 
nam ów i M org en th au ’a, aby przed pow rotem  do 
S tanów  Zjednoczonych złożył w izytę w L ondy
nie.

K anclerz skarbu , s ir  John  Sim on, baw i obec
nie na w yw czasach le tn ich  w Szkocji, ale w ra 
zie p rzy jazdu  M orgen thau ’a do L ondynu p rze r
w ałby swój u rlop  i przyjechał do stolicy, aby 
z am erykańsk im  m in is trem  finansów  om ówić 
ak tua lne  zagadn ien ia  w alutow e.

Przyrost w kładów  oszczędnościowych 
w  P . K . 0 . w  lipcu b. r.

W  lipcu b. r. przyrost w kładów  oszczędno:) 
ciowych P. K. O. w yniósł 15,3 milionów 
złotych. —- Liczba k s i ą ż e c z e k  oszczędnoś
ciow ych zw iększyła się w lipcu o 53.748 i na ko
niec m iesiąca w ynosiła ogółem 3.240.871, a wir-c 
obecnie już  co dziesiąty m ieszkaniec Polski po
siada książeczkę P. K. Ó.

W edług
HANDEL PO LSK O -LITEW SK I.

ostatnio opracow anych zestaw ień 
cyfrow ych, w czerw cu eksport z Polski do Li
tw y w ynosił  zaledwie 6 tys. zl. import zaś nie 
sięgał, nawet tysiąca.

Zawieszono o-uafnio rokowa!'i u odsuwa i,o m o
m ent rozpoczęcia 
dalej.

norm alnych  obrotów
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Zuchwale włamanie do dwóch sklepów
w Sukiennicach

W poniedziałek rano niewykryci dotychczas 
sprawcy dokonali włamania do sklepu z biżuterią 
pod firmą Br. Koneczna i spółka. Włamywacze 
najprzód otwarli dopasowanym kluczem kwieciat- 
ifię Freegego, wyłamali zamki w szufladach i zra
bowali ponad 1000 zł. Następnie wybili w murze 
dziurę, którą dostali się do sąsiedniego sklepu

z b iż u te r ią ,  g d z ie  ro z b ili k a sę  i z ra b o w a li Cflli) je j 
z a w a r to ś ć . W łam y w a cze  ze sz li n a s tę p n ie  do p iw 
n ic y , sk ą d  z a b ra l i  c e n n ie js z e  p rz e d m io ty . Ł u p em  
W łam yw aczy  p a d ły  p rz e d m io ty , w a r to ś c i  około
100.000 zł.

Z a w ia d o m io n o  o w ła m u n iu  w ła d z e  ś led cze  i p o 
lic y jn e , k tó re  w szczę ły  d o ch o d zen ia .

Smutny epilog rodzinnych swarów

Kalendarzyk katolicki
W OREK 9 S IE R P N IA . Św. J a n a  V ian nev  a. Św. 

J a n  V. u ro d zon y  w r. 1780, ubogi p a s tu szek ,  n a s t ę p 
n ie  n auczyc ie l  w  szkółce lud ow ej w f. 1815 w s tę 
p u je  n a  teologię, a  w  r. 1818 zosta je  proboszczem  
w Ars. N a s ta n o w isk u  t; m  p o zo s ta je  do śm ierc i  w 
r o k u  1859.

W schó d  s łońca  o goaz. 4.08, zachód  o godz. 19.14. 
Długość d n ia  15 godz in  6 m in u t .

i T o m k a  k r a k o w & k a

NASILENIE PŁONICY W KRAKOWIE. W  W y 
dziale  Z d ro w ia  P u b liczn ego  Z a rz ą d u  m ie jsk ieg o  w 
K rakow ie ,  zgloszońo od d n ia  31. VII. do d n ia  6. VIII. 
b. r. n a s tę p u ją c e  choroby  z a k a źn e :  p ło n ic a  14, ciur 
b rzu szn y  2, o d ra  7, k rz tu s ie c  3, z im n ic a  1.

3 0  CZEGO WOLNO UŻYWAĆ WODY Z HY
DRANTÓW, Z arzą d  .Miejskich W od oc iąg ów  i k a n a -  
Jizacji zw raca  uw ag ę  w łaśc ic ie lom  rea lnośc i ,  że w o
d a  p o b ie r a n a  z p o lew aczek  u l iczny ch  (h ydran tów ),  
za łożonych  w  cokołach  domów, n ic  jes t  l iczona 
przez w odom ierz ,  jes t  b e z p ła tn a  i s łużyć  m a  w y 
łącznie  do s k r a p ia n ia  ch o d n ik ó w  i jezdni p rzed  d a 
ną. rea ln ośc ią .  W sze lk ie  w y k ro c zen ia  w  tym  k i e r u n 
ku , ja k  p o lew an ie  ogródków , b ra n ie  w ody  do b u d o 
w y i o d n a w ia n ia  fa sad ,  o raz  do m y c ia  k o ry ta rz y  
i schodów, będzie u w a ż a n o  za b ezp raw n o  użycie 
w ody  i p rzec iw k o  osobom  p o p e łn ia ją c y m  powyższe 
n a d u ż y c ia  Z a rz ą d  M ie jsk ich  W od o c ią g ó w  i K a n a l i 
zacji w y s tą iu  n a  drogę a d m in is t r a c y jn o -są d o w ą .

KCOO UKARAŁO STAROSTWO GRODZKIE.
W  p on ie d z ia łek  odbyło  się w  S ta ro s tw ie  G ro dzk im  
przesz ło  100 ro zp raw  k a r n o - a d m i n i s t r a c y j n y c h .  — 
U k a ran o  35 osób za z ak łó can ie  sp o k o ju  pub licznego  
i op ils tw o g rz y w n ą  od o do 15 Zł, w zg lęd n ie  a re sz 
tem  od 2 do 5 d n i;  14 szoferów za n iep rzep iso w ą  
jazdę , 12 d o ro żk arzy  i 0 rowerzystów '. P o n iew aż  
w śró d  row erzys tów , k tó rzy  n ie  p rz e s t r z e g a ją  p rz e p i 
sów, p rz e w a ż a ją  n ie le tn i ,  S tarostw o G rodzkie  k a ra ć  
będzie ich  rodz iców  za  zan ie d b a n ie  nad zo ru .

n i e s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k  r o w e r z y s t k i .
P ogo tow ie  r a tu n k o w e  p rzyw ioz ło  do S z p i ta la  Ubez- 
p iecza ln i  Społecznej Zofię Chodzil tównę, k tó r a  j a 
dąc  ro w e re m  w p a d ła  ko lo  O jcow a n a  b a r ie rę  p r z y 
drożną i odn ios lu  ciężkie  uszk od zen ie  ciała .

OKRADZIONY W CZASIE SNU. W ładysławowi 
Gorączce skradziono 60 zł, w czasie gdy podchmie
lony spał na łonie przyrody na Krzemionkach.

 o o o -------

ZMARLI W KRAKOWIE. Śp. z Żurków Maria 
Klitowa 1. 57 emerytka; śp. Leon Surówka 1, 20; śp. 
Mana. Drążek 1. 89,

— ------: o q o : -----------
REPERTUAR TEATRU BL IM. J. SŁOWACKIEGO,

W torek, 9. VIII. „Gejsza".
Środa, 10. V IIL  „Gejsza",

REPERTUAR KIN:
ADRIA: „Pan redaktor szaleje" i „Niewidzialne 

małżeństwo".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od b -9  sierpnia

1938 r. włącznie: „Księżniczka Cygańska". Anna* 
bella, Henry Fonda.

L. O. P. Pu „W ogniu pocisków" i „Nie całuj 
w kinie".

PROMIEŃ: „ B łę k i tn a  za luga"  i „ S e k r e t a r k a  jej 
męża".

STELLA: 1) „Pieśniarz W iednia" (Szokę Sza
kali, Rizzi Balia); 2) „Zamaskowany jeździec" (Ken 
M ay n ard ).

SWIT: „Chiński brylant" z Konstance W orth.
UCIECHA: I. „Szczęśliwie się skończyło", — II. 

„Prawo młodości".
WANDA: „Saratoga", W roi. głównych: Jean 

Harlow, Clark Gable.

OSTATNIE DWA WYSTĘPY OPERETKI TEATRU 
WIELKIEGO Z POZNANIA.

„Gejsza", m elodyjna i pełna hum oru operetka, 
w wyki naniu świetnego zespołu operetkowego z 
Poznania, będzie gran w Krakowie jeszcze tylko 
dwa razy, a zo dziś we wtorek 9 bm. oraz jutro. — 
Obsada pozostanie niezmienioną, tj. te  partię ty tu
łową wykona Giga Poschówna, w innych zas rolach 
w ystąpią: J. Fontanówna, Płonka-Flszerowa, R. Pe
ter, J. Sendecki, I. W iśniewski, J. Gru tzczyńskl i M. 
Zygmuński. Również czynnym będzii świetny ze
spół baletowy w tańcach układu prof, M. Statkie- 
wicza.

i--------- : o o o :----------

lak Stronnictwo Pracy uczci 
rocznicę (udu nad Wisło

P ro g ram  uroczystości, k tó re  S tronnictw o P ra 
cy u rządza  w  d n iu  15 sierpna, został już  u sta lo 
ny. O godz. 9.30 odbędzie się nabożeństwo u> ko
ściele OO. R eform atów ;  o godz. 10 zbiórka  na ro 
g u  u l .  R eform ackiej i św. M arka: pochód p rze j
dzie u licam i św. M arka i Floriańską  pod płytę  
Nieznanego Żołnierza, a następn ie  u licam i Basz
tową, Dunajeu^skiego, Podu ale, K apucyńską  do 
kościoła OO. K apucynów , gdzie zostanie złożony 
wieniec u  p ły ty  gen. R ozw adow sk iego . Po złoże
niu  w ieńca pochód uda  się do lokalu  S tronn ic
tw a  przy ul. św. M a r ia  5, gdzie odbędzie się 
akademia. P r z e m a w i a ć  będą p re z e s  dr Bronisław  
Kuśnierz i p ik .  Dwnstl-Dubrowa.

Mieszkaniec Zelczyny Piotr M alinow ski  lubi! 
zaglądać do kieliszka, a rodzinie nie clawal n a u trz y  
nianio. Dnia 12. czerwca pobił żonę i teściową 
Katarzynę W yrw ow ą, gdy to czyniły m u w y
mówki. Pobite kobiety poskarżyły się Tadeuszo
wi W yrw ie, który poszedł do Malinowskiego. 
W  ogrodzie doszło między obu mężczyznami do 
bójki, w czasie której M alinow sk i  tak ciężko po
bił W y rw ę ,  żc ten n iebaw em  umarł.

M alinowski stanął \v poniedziałek przed Są-

W czasie uroczystości ku czci św. Andrzeja So
boli, między innymi organizacjami także członko
wie Stronnictwa Narodowego brali udział w utrzy
mywaniu porządku, a mianowicie tworzyli szpaler 
na ul. Floriańskiej i utrzymywali porządek w ko
ściele OO. Jezuitów na W esołej. Ponieważ naro
dowcy występowali w mundurach, pociągnięto ich 
za to do odpowiedzialności karno-administracyj
nej.

W poniedziałek odbyły się w Starostwie Grodz
kim rozprawy karno-administracyjne, w wyniku

Ekspedycja glacjo logiczna na  S p itsbergen  pol
skiego koła pDlftrnego nadesłała ko lejny  k o m u n i
k a t o postępach sw ych prac, datow any z Ny 
A alrsund-

Prace w ypraw y polskiej posuw ają  się pom yśl
nie naprzód, Po zbadan iu  okolic, położonych 
w  pobliżu bazy w ypraw y, obecnie uczestnicy 
przystępu ją  do przeprowadzenia  abserwac.yj na 
przedpolach bardziej odległych lodowców,  do 
k tórych p rzedosta ją  się z pom ocą m otorów ki.

Znaczną przeszkodę w pracach  stanow i b a r
dzo zła w  ty m  ro k u  pogoda, ciągle w iatry , m g ły  
i drobny deszcz, k tóre  na niczym  r ie  osłoniętej 
rów nin ie  K affioyre da ją  się porządnie we znaki. 
T em p era tu ra  w ah a  się w g ran icach  -i- 1 do + 7  
st. C. R ów nież p ew n ą  trudność sp raw ia  b rak  do
godnego po rtu  d la  łodzi m otorow ej, gdzie m ogła
by ona zr,f’.leżq6schronienie w czasie sztorm ów . 
M yśliw y Noi weg, Jacobsen, zaangażow any na 
Spitsbergen d la  obsługi łodzi m otorow ej, uległ 
w ypadkow i- z łam ania  ręki, tak, iż m usia ł być

Nieszczęśliwy wypatfeli przy pney
W poniedziałek o godz. 15 w ydarzył się w ka

mieniołomach Bergera w Pychowicach nieszczę
śliwy wypadek. W czasie w ysadzania skał, robot
nik Józef Dudek, zam ieszkały w K ostrzu, został 
przywalony odstrzelonym  głazem i doznał o tw ar
tego złamania Iewpgo podudzia i zwichnięcia sto
py. Pogotowie przewiozło go do szpitala Ubczpic- 
tza ln i.

dem  Okręgowym w Krakowie. Akl oskarżenia 
zarzucał oskarżonemu ciążki* pobicie, które spo
wodowało śmierć pobitego. Oskarżony bronił się 
na rozprawie, że został przez W yrw ę napadnięty 
i działał w obronie wiasne.i.

Sad skazał Ma1 /now si  tego na rok więzienia  
za przekroczenie obroni/ konieczna}.

Trybunałow i przewodniczył sędzia tir Bobtlc- 
wicz, oskarżał p rokurator  dr B ieńkowski,  bronił 
adw okat cle Jan  Bardel.

których ukarano. Ja n a  Stoszkę na 3 zł grzywny, 
z zamianą na dzień aresztu, Stanisława Szota ha 
14 dni bezwzględnego aresztu, Andrzeja Armaty- 
sa na 14 dni bezwzględnego aresztu, Stanisława. 
Szafrańca na 15 zł z zamianą na 3 dni aresztu, 
Wozniaka na 3 zł z zamianą na dzień aresztu, Sta
nisław a Kurzeję na 3 zł z Zamianą na dzień aresz
tu i Tadeusza Golachcwskiego na 3 zł z zamianą 
na 3 dni aresztu.

Wszyscy skazani odwołali się do sądu.
 : o q o : -------------

odesłany do N orw egii.
D nia 29 łipca członkow ie w ypraw y przejechali 

łodzią m otorow ą do daw nej osady kopaln ianej 
Ny A alesund  w K ingsbay (z-nanej ze s ta rtu  w r. 
1925 sterow ca Norge z A m undsenem  do lotu do 
B ieguna Północnego) w celu przew iezien ia  do 
obozu głów nego i m iejsca pracy  w ypraw y d r 
M ieczysław a K lim aszew skiego, czw artego ucze
stn ika w ypraw y, który  przyjechał w tym  cłniu 
z N orw egii i F in land ii, gdzie prow adził wyciecz
kę In sty tu tu  Geograficznego U niw ersy tetu  J a 
giellońskiego.

W  roku  bieżącym , podobnie jak  i w ostatnich 
latach, Spitsbergen jest terenem  pracy szeregu 
w ypraw  naukow ych. W ypraw a norw eska pod 
kierow nictw em  dyrek to ra  norw eskiego in sty tu tu  
dla badań Svalbordu  i m órz północnych, docenta 
A dolfa I-Joela. dokonyw a zdjęć lotniczych w celu 
dokończenia rozpoczętej w roku 1936 pracy nad 
w ykonaniem  m apy całego arch ipelagu  Spitsbe”- 
gen i okolicznych wysp.

Poza ty m  pracuje drwię w yp ra w y  m o n ie c k ie  
pod k ie row n ic tw em  dr Rtesche i Hermanna oraz 
w ypraw a angielska s tudentów  un iw ersy te tu  
Tp Cambridge, które nokonyw ujo  dbserutacyj 
■z dziedziny  geologii glacjologu itp . nie m ówiąc  
ju ż  o licznych badaczach, pracujących tu w cią
gu lata indywidualnie .

W  początku łipca b. r. jeden ze statków ło
wieckich z T rom soeslw  Norwegii) odnalazł na 
wybrzeżu póinocno-wchodniej wyspy Spitsbergen 
szczątki obozu i zwłoki ue/.aslników niemieckiej 
w ypraw y  Schroeder Strażą, I k r/.yszugmęli bez 
wieści w roku 1912. a więc przed 26 laty.

W obronie kiosku zastrzelił napastnika
Do w łaściciela kiosku cukierniczo-tytoniowego 

przy ul. Piastowskiej (kolo „Cichego Kącika") 
przyszli w niedzielę wieczorem A l f r e d  R y b i 
c k i ,  zięć w łaściciela kiosku Władysława Wilczka, 
i J ó z e f  M i c h n i a k ,  obaj zamieszkali w Woli 
Justowskiej,

Rybicki i Michniak byli pijani. W szczęli awan
turę z Wilczkiem, wybili sześć szyb w kiosku 
i chcieli Wilczka pobić. Wówczas Wilczek zagro
ził napastnikom użyciem broni i wystrzelił z pi
stoletu marki „Fortuna" na postrach w podłogę. 
Gdy mimo to napastnicy nie chcieli odejść, W il
czek strzelił trzechkrotnie w ich kierunku, raniąc 
ich ciężko w brzuch.

Napastnicy upadli na ziemię i zaczęli krzyczeć. 
-Na krzyk rannych zbiegli się ludzie i natychmiast

zawezwano pogotowie ratunkowe, które przewio
zło rannych do szpitala św. Łazarza.

Michniak zmarł po kilku godzinach, nie odzy
sk a w sz y  przytomności. Stan Rybickiego jest cięż
ki, ale istnieje nadzieja utrzymania go przy życiu.

Wilczek sam zgłosił się w II Komisariacie Po
licji i oświadczył, że strzelił do Rybickiego i Mi- 
chniaka w obronie własnej. Policja zatrzymała 
Wilczka do dyspozycji władz sądowych.

Na miejsce wypadku udał się sędzi A śledczy 
wraz z kierownikiem wydziału śledczegc i wywia
dowcami. Po dokonaniu oględzin, sędzia śledczy 
udał się do szpitala celem przesłuchania Rybickie
go. Rybicki tłumaczy się, że chciał tylko zabrać 
pudełko zapałek, a Wilczek nie chciał mu go dać.

Władze sądowe w dalszym ciągu prowadzą 
śledztwo.

Ukaranie narodowców
z a  noszen ie  m undurów

Pomyślne prace polskiej wyprawy
n a  Spitsbergen
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P o s z u k iw a n ia  z ło ż y  h e l u
na teren ie  Brazylii

Z Rio cle Janeiro donoszą, że fakt wstrzy
m ania  kom unikacji  powietrznej s ta tkam i „Zep
pelina" z powodu b raku  gazu helium  oraz od
mowa St. Zjednoczonych \in .  Północnej (gdzie 
helium jest wydobywane w ilościach p rzydat
nych dla przemysłu) — dostarczanie owego gazu 
Niemcom, — spowodowały tym usilniejsze po
szukiw ania  hellium także na terenie Brazylii. 
Już kilka razy obiegły prasę wiadomości, iż 
uczeni i zawodowcy stwierdzili w pokładach m i
neralnych stanów północno-wschodnich, jak  np. 
w Alagoas, obecność helium. Brakowało tylko 
potwierdzenia odpowiednich czynników, czy gaz 
ów może być w ydobyw any w ilościach potrzeb
nych dla przemysłu. Oczywista, / e wiadomości 
te wznieciły w Niemczech wielkie zain teresowa
nie. Obecnie dyrektor D epartam entu  Geograficz
nego i Geologicznego rządu w Sao Paulo  dr  An- 
nibal Bastos, także oświadcza, iż obecność gazu  
helium  na terenie stanu jest rzeczą, udow odn io 
ną . a m iano iiic ie  ivysiąpił on z okazji w ierceń

'poszukiwawczych za naftą, oraz w  pew nych  w ar
stwach z iem nych  w  górach nadm orskich  „Serra 
do Mar", gdzie istnieją pokłady kryszta łu  gór
skiego. Obecność owego gazu stwierdziła  także 
„Państw ow a .Służba Geologiczna" i brak  tylko 
orzeczeń, co do użyteczności. W obec znaczenia, 
jakiego nabra ł obecnie gaz helium  wydat urząd 
Geologiczny s tanu  polecenie tak Instytutowi Te
chnologicznemu, jak  też Laboratorium  Wyższej 
Szkoły Technicznej w Sao Paulo, oraz k ilku  in 
nym  instytucjom zbadać bliżej tak ilości znajdy
wanego gazu, jak  też i jego właściwości. Jak  do
tąd, szef służby geologiczno-gospodarczej D epar
tamentu Geogr. i Geologicznego clr Teodor 
Knecht stwhirdził w poszczególnych, w ypadkach  
obecność 2 proc. gazu helium , co jest w y n ik ie m  
zupełnie dodatnim.

Z dnia
Miisk sic zbroi

Podróżujmy Lotem
Ceny giełdowe zboża i maki

N a giełdzie zbożowo-towarowej notowano w dniu 
8 sierpnia br. następujące ceny;

ZBOŻA
Pszenica jedno1 ita  czerwona 22.25— 22.75
Pszenica jednolita biała 22.25— 22.75
Pszenica ta rgow a 21.50—22.00
Żyto jednolite 16.25— 16.50
żyto zbierane 15.75— 16.00
Jęczmień przemiałowy 16.25— 16.50
Jęczmień pastewny 15.75— 16.00
Owies jednolity  nowy 18.50— 19.00
Owies zbierany nowy 17.50— 18.00

PRZETW ORY  M ŁY N A RSK IE
M ąka pszenna r

z workiem
Mąka pszenna gat. IA  wyciąg 0-65 proc. 34.50— 35.00
Mąka pastew na 12.00— 12.50
Mąka pszenna s tarego  przemiału wyżej notowań.

M ąka ży tn ia  okręgu  krakow skiego 
z workiem

Mąka żytnia  gat. I  st. wym. 0-50 próc. 29.00— 30.00
M ąka żytnia gat .  I  st. wym. 0-65 proc. 27.50— 28.50
Mąka żytnia razowa 21.00— 21.50
Mąka żytnia  gat. II  st. wym. 50-65 proc. 15.50— 16.00

M ąka ży tn ia  okręgu poznańskiego, 
z workiem

Mąka żytnia gat. I. st. wym. 0-65 proc. 27.50— 28.50
Mąka ży tn ia  gat .  I. na  składzie 0-65 proc. 29.50— 30.00

Tendencja ogólna słaba.

MONSTRANCJE,
K I E L I C H Y ,
puszki — lichtarze 
stylowe lub nowoczesne 

wykonuje

Fr.Kopaczyński
Krabów, ul. Bracba 2.

KU R S Y  SAMOCHO
DOWE, Kraków, dawniej 

Szewska 1, obecnie przenie
siona Krupnicza 14, tei. 
206.88, prowadzone przez fa
chowców. Prawo jazdy gwa
rantowane. Wpisy codziennie.

k am ień  i tłu czeń  
w apienny, c e g łę  m a

szynow ą I klasy
wszelkie wyroby betonowe 

polecają

Miejskie Za kta d y 
Ceramiczne

K r a k ó w ,  P I .  S zc ze p a ń s k i 5 
Telefon Nr 114-72

fk B I A D Y  DOMOWE
w y łą c z n ie  na m a ś le  

mięsne, jarskie z dwóch dań 
0,75 zł z trzech dań 1 zł, 
kolacje 75 gr. — Kraków, 
Karmelicka 29, m. 1 parter.

Czytają:
dziennik katolicki
„Głos Narodu"

N ie z a l e ż n a  p r a s a  p o ls k a  n ie  p r z e s t a j e  w s k a z y 
w a ć  n a  n ie p o k o ją c y  s t a n  p o l i ty c z n y  w y tw o rz o n y  
w  o s t a t n i c h  l a t a c h  n a  o b s z a rz e  W . M. G d a ń sk a .  
„ W a r s z a w s k i  D z ie n n ik  N a r o d o w y "  z a z n acz a ,  że 

u . P o p e ł n i o n o  b łąd  za sad n iczy  i o d uż y m  z n a 
czeniu, łącząc  w sposób n ie w ła śc iw y  n o rm a l i z a 
cję s to su n k ó w  p o lsk o -n iem ieck ich  z z a g a d n ie 
n iem  g d a ń s k im .  S k u tk i  tego iu n c t im  są  tego ro 
dza ju ,  że zam ien io n o  w łaśc iw ie  do tychczasow e 
p oś red n ic tw o  Ligi N aro d ó w  w s p r a w a c h  W o ln e 
go M iasta  n a  p o ś red n ic tw o  n iem ieck ie ,  a p o ś r e d 
n ic tw o  n iem ieck ie  d o p row adz iło  w  re zu l tac ie  do 
u je d n o l ic e n ia  po li tycznego  W olnego  M ias ta  z 
R zeszą  n a  zasad z ie  p a r ty jn e j  w sp ó lno ty  ludzi 
rząd ząc y c h  w  G d a ń sk u  i B erlin ie .

W sp ó ln o ta  p a r t y j n a  G d a ń s k a  i B e r l in a  w y 
w o ła ła  obok w ie lu  in n y c h  rów n ież  te n  sk u tek ,  że 
g d a ń s k ie  w ładze  n a ro d o w o -so c jah s ty c zn e  obeszły 
jedn o  z n a jw a ż n ie js z y c h  p o s ta n o w ie ń  o b o w iązu 
jącego  jeszcze t r a k t a t u  w ersa lsk iego ,  m ó w iące  
o ca łk ow ite j  d e m i l i ta ry z a c j i  W olnego  M ia s ta  —- 
trzeba  b o w iem  pow iedzieć to  w yraźn ie ,  że W o l
ne  M iasto  i jego rz ą d z ą c a  p a r t i a  p rz y g o to w u ją  
k o n se k w e n tn ie  s i ły  zbro jne" .

psmsi
msnom

. TABLIC* _
1 E M A L IO W A N A
DYPLOMY
PI e c z ę c  g
N U M E R  A T O  R  V
SPECJALNY SKŁAD

pnyboróv rriuska^to

fsmbick?
KRhMOUJ PL. mflRJRCKI 2.

jjSŁI WITRAŻE 10 KRAKOWSKIE
O d  1 9 0 2  r.

wykonuje wszelkie \  itraie i oszklenia od najskromniejszych do 
najbogatszych, odznaczony 15 złotymi medalami.

K R A K O W S K I  Z A K Ł A D  W I T R A Ż Ó W

S. G . Ż E L E Ń S K I
K r a k ó w ,  A l e j a  K r a s i ń s k i e g o  L. 2 3 .

TEJ iEFON 106-16. P. K. O. 405-506.
JAKOŚĆ NAJWYŻSZA, m---------------------------------->- CENY NISKIE.

P rojek ty  I o fer ty  gratis.

KAROL CONRAD 25

Próba ogniowa
W spółczesna powieść m arynarska.
P rzekład  E ugeniusza Bałuckiego.

Uniósł się na łóżku, jak  mógł wysoko i za
drżał ; czuł, że się oblewa zimnym potem. Zza 
c jp la  ukazał się nagle wielki biały parowiec, 
mknący prosto w jego zatokę z takim  rozpędem, 
jak  gdyby chciał się w yrzucić na ląd. Z resztą to 
było nieuniknione, biorąc pod uwagę niesam ow i
tą  szybkość okrętu i stosunkowo nieznaczną od
ległość dzielącą go od brzegu.

W eldon chwycił za lunetę.
Tak, to był „G enerał T hun" — i M anitoba nie 

pomylił się — sta tek  rzeczyw iście wywiesił sy
gnał alarm ow y: b iałą  chorągiew  z okrąg łą czer
woną tarczą  w środku. Kotły i w szystkie m aszy
ny m usiały  pracow ać z natężeniem  graniczącym  
z ich w ytrzym ałością. Za okrętem  ciągnął się ol
brzym i czarny ogon — przy dokładniejszym  
przyjrzeniu  się można było zauważyć, że oprócz 
kominów dym ił się ty lny  pokład, z którego raz  po 
raz w ypełzały języki ognia. Z sekundy na sekun
dę staw ał się w yraźniejszy trzask , jak  gdyby pa
lącego się drzew a i jak iś osobliwy syczący hałas.

N agle straszny  wybuch w strząsn ą ł pow ietrzem  
z taką siłą, że zadzwoniły szyby w oknach i za fa 
lowała podłoga.

W eldon u jrza ł ogrom ny czerw ono-szary słup, 
k tóry  try sn ą ł wysokc w niebo, poryw ając m aszty, 
kominy, m ostek kapitański, deski, poszarpane 
p łachty  brezentu  i potem wszystko znikło za gęstą  
zasłoną czarnego dymu, k tóry  zakołysał się lekko 
i zaczął bardzo wolno osiadać rozpływ ając się po 
wodzie wokół m iejsca k a tastro fy . Od podstaw y 
słupa buchały płom ienie zabarw iające dym na 
różne odcienie czerwonego koloru.

W eldon w stał. Po gwałtownym  wysiłku zakrę
ciło mu się w głowie, zrobił zaledwie jeden  krok, 
zatoczył się i upadł w poprzek na łóżko. H ałas od 
s trony  morza w zm acniał się, sp raw iał mu do
tkliw y ból fizyczny. Znalazł po omacku sznur, po
c iągnął z trudnością  — spadła żaluzja. W pokoju 
zrobiło się ciemno, ale te raz  nie słyszał p rzy n a j
m niej przeraźliw ego trzasku  palącego się pa
rowca.

O siem dziesięciu ludzi załogi i setki podróż
nych — m yślał W eldon — a w śród nich i m oja 
Ann...

W krótce przez szczelną żaluzję zaczęły się 
w dzierać do pokoju odgłosy pożaru i W eldon oba
w iał się, że lada chw ila usłyszy krzyki nieszczę
śliwych podróżnych. P rzypom niał sobie, że niko
go nie w idział na pokładzie, więc wszyscy m u
sieli być chyba na dole, zam knięci we w nętrzu 
parowca jak  w olbrzymim rozpalonym  piecu...

N akrył się z głową kocem. Leżał nieruchom o. 
Nigdy w życiu nie czuł się bardziej sam otny. Ża
łow ał w tym  momencie długich la t ciężkiej pracy, 
zm agania się z niepowodzeniam i, żałow ał w szyst

kiego, co uczynił z m yślą o zbudow aniu w łasnego 
życia.

— O, Boże! — mówił półgłosem. — Przecież 
nie mogłem zostaw ić Ann sam ej na p lan tac ji. Po
jech a ła  układać się z kupcam i, bo ktoś m usiał 
jechać. Tak się cieszyła, że będzie mnie mogła 
wyręczyć, pon óc... Boże W szechm ocny! Za co na 
nią padł Twój gniew ? Znasz je j każdy krok, każ
dą m yśl! Dlaczegoś ją  pokarał z innym i, którzy 
zasłużyli na Twój gniew?...

W ydało mu się, że słyszy w pobliżu szmer.
—  W ejść!
W aig i poruszyły się, lecz śc iśn ię ta  k r ta ń  nie 

w ydała jednego dźwięku.
Po chw ili rozległo się w yraźne pukanie.
W eldon leżał ja k  sparaliżow any, przykryty 

z tw arzą  kocem w ełnianym  i drżał. O panował się 
w reszcie resz tką  sił i zaw ołał na głos;

—  W ejść!
Drzwi się uchyliły, wszedł jak iś mężczyzna 

i zatrzym ał się. na progu. N a głow ie, gęsto posy
panej białym  popiołem jak  pudrem , tylko gdzie 
niegdzie sterczały  kępki w łosów ; brw i w ogóle 
nie było, szeroko rozw arte  nabiegłe krw ią oczy 
patrzy ły  na  pół przytom nie. O parzelizny pokry
w ały czoło, skóra była m iejscam i zd arta  do kości; 
z ub ran ia  ociekającego wodą, pozostały łachm any.

O parł się o odrzwia, z trudnością  łapiąc po
w ietrze spierzchłym i w argam i, potem  ukląkł, a 
po chw ili osunął się całym ciałem  na podłogę.

'• • ’ (C iąg dalszy nastąp i).

P rzedpłata  miesięczna w K rakowie bez odniesienia 4.50 zł, z odniesieniem 5 zŁ 
Na całym obszarze P ańs tw a  Polskiego z przesy łką  pocztową 5 zł, za g ran icą  8 zł.

Konto P. K. O. Nr 415.730
Redakcja nie zamówionych a r tykułów  nie zwraca i nie honoruje, listów nie 
opłaconych nie przyjmuje. R edakcja  p rzy jm uje  s tro ny  od godziny 14 do 15-tej.

C E N Y  O G ŁO S ZE Ń
Ogłoszenie zwykłe za wiersz milimetrowy . . . . « « • *  20 gr
Nadesłane s tron a  9 - t a ..............................................* 50 g r
K om unikaty  . „  » « « « • *  60 g r
K om unikaty  n a  1 „ „ „ « » • • • •  70 g r
D robne za  w yraz ; . .  .......................................* .  G  i . 10 g r
Układ tabelaryczny  o 50% drożej. — Z a zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%.

W ydawca: za „Katolickie Towarzystwo Wydawnicze" Ska z o. o. d r  St. Kijak. — R edaktor  odpowiedzialny m g r  K onstan ty  Turowski.
D ru karn ia  Polska, F r .  Zem anka w Krakowie.


